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Konieczność zwiększenia
kierowniczej

roli partii
Bukareszt (PAP

Na X Zjeździe RPK rozpoczęły prace ko
misje. Powołano m. in. komisje przemysłu,
rolnictwa i leśnictwa, planowania, zarządzania I

finansowania gospodarki narodowej, spraw socjal
nych i poziomu życia ludności, współpracy gospo
darczej z zagranicą, ideologii i kultury, polityki za
granicznej i statutu partii.

W ogłoszonym projekcie
zmian statutu RPK zwraca się
uwagę na konieczność zwięk
szenia kierowniczej roli partii,

lliisak I Svoboda
wrócili do kraju

MOSKWA (PAP)
W niedzielę, po krótkim odpo

czynku na Krymie udali się w

drogę powrotną do kraju pierw
szy sekretarz KC KPCz, Gustaw
Ku sak 1 prezydent CSRS, Ludwik

Syoboda.
Jak zakomunikowano oficjalnie,

O. Husak 1 L. Syoboda odbyli
rozmowy z sekretarzem general
nym KC KPZR Leonidom Breż
niewem i przewodniczącym Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR

Nikołajem Podgórnym.

rozszerzenia uprawnień instan
cji i podstawowych organizacji
partyjnych, rozwoju demokra
cji wewnątrzpartyjnej, ścisłe
go przestrzegania dyscypliny
partyjnej, zwiększenia udziału
wszystkich członków partii w

kształtowaniu i realizacji po
lityki RPK.

Biorąc pod uwagę, że roz
wój gospodarki narodowej jest
ujmowany w planach 5-letnich,
proponuje się, aby zjazdy par
tii odbywały się co pięć lat.

Rumuńska Partia Komuni
styczna liczy obecnie 1.924.500
członków w tym 43 proc, ro
botników, 28 proc, chłopów o-

raz 23 proc, inteligencji pracu
jącej. Ponad 24 procent ogółu
członków partii — to ludzie po
niżej 30 lat życia — a 36 pro
cent liczy od 31 do 40 lat.

Ocena akcji
praktyk studenckich
W ub. sobotę odbyło się z

udziałem z-cy przewodniczą
cego Prez. RN m. Krakowa
k>w. E. Góry, posiedzenie Ze-

W UROCZYSTEJ atmo
sferze odbyło się w sobo
tę w Odessie udekorowa
nie polskimi orderami gru
py generałów i oficerów
Armii Radzieckiej, którzy
w latach II wojny świato
wej brali aktywny udział
w wyzwoleniu Polski spod
okupacji hitlerowskiej.

NA TERYTORIUM Fran
cji w pobliżu Besancon od
bywają się manewry od
działów wojsk inżynieryj
nych Bundeswehry.

ZE ŚWIATA

wizy-
rządu

płk
że

PO POWROCIE z

ty w Ghanie szef
federalnego Nigerii,
J. Gowon oświadczył,

■rząd federalny gwarantuje
równość wszystkim obywa
telom Nigerii, niezależnie
od przynależności plemien
nej. Gowon powiedział ró
wnież, że jego rząd będzie

j dążył do zakończenia woj-
; ny w Nigerii za pośredni

ctwem Organizacji Jedno
ści Afrykańskiej.

JAK DONOSI DPA,
prezydent Francji Georges

'

Pompidou jest oczekiwany
8 września w stolicy NRF
z dwudniową wizytą robo
czą.

PEŁNIĄCY obowiązki
prezydenta Indii, Moham
med Hidayatullah podpisał
w sobotę ustawę o nacjo
nalizacji największych
banków handlowych w kra
ju.

ś Z INICJATYWY pięciu
organizacji antywojennych
odbyła się w Nowym Jor
ku demonstracja przed
gmachem, w którym mieś
ci się urząd rekrutacyjny
do armii USA.

50 TYS. żołnierzy armii
reżimowej zdezerterowało .

od początku tego roku w

centralnej części Wietna
mu południowego.

JAK DONOSZĄ z ośrod
ka kosmicznego w Hous-

i ton seienonauci amerykań
scy wraz z 19 pracownika
mi laboratorium księżyco
wego czują się doskonale
i z niecierpliwością ocze
kują zakończenia kwaran
tanny. Wszyscy oni pod
dani zestali ostateczne
mu badaniu lekarskiemu,
które zadecyduje o tym,
czy w poniedziałek rano

powrócą do swoich domów.
W SOBOTĘ wieczorem

; sejsmografy w Titogradzie
stolicy jugosłowiańskiej

; Macedonii zarejestrowały
wstrząs podziemny o sile 7
stopni w skali międzyna
rodowej. Epicentrum
wstrząsu znajdowało się
w odległości 25 km na po
łudnie od miasta. Eksperci
z Titogradu zarejestrowali
ponadto około 30 wstrzą
sów podziemnych o mniej
szej sile. Zanotowano zni-
szczenią w Rijece i dwóch
innych miastach.

Wi.

B99HB

społu Koordynacyjnego d/s
praktyk robotniczych studen
tów krakowskich uczelni. Po
święcono je ocenie aktualne
go przebiegu akcji. Informa
cji dostarczali sekr. WK OIIP
tow. R. Pityński i przew. OKS
OHP P. Włoka oraz poszcze
gólni pełnomocnicy z ramie
nia uczelni. Wizytacja i kon
trole pozwalają stwierdzić, ie
na ogół organizacja praktyk
przedstawia się pozytywnie.
Na szczególne podkreślenie
zasługuje stosunek studentów
do wyznaczonych im obo
wiązków. Wykazują oni duże
zdyscyplinowanie, pracowitość

1 wysoką wydajność pracy.
Niedostatecznie natomiast, na

co położył nacisk z-ca przew.
tow. E. Góra, przebiega rea
lizacja programu pracy poli
tyczno-ideowej 1 oświatowo-
kulturalnej, mimo że jest ona

jednym z głównych celów wy
chowawczych praktyk. Kon
takt młodzieży z załogami, ze

środowiskiem robotniczym, z

władzami i działaczami tere
nowymi jest często bardzo
nikły i niezadowalający. Wy
stępują również tu i ówdzie,
zwłaszcza w pierwszych
dniach odbywania praktyk,
różne mankamenty organiza
cyjne (np. braki w zaopatrze
niu stołówek, trudności ko
munikacyjne itd.). Zdarzają
się też przypadki nadmierne
go zawyżania >orm, których
wykonanie przekracza możli
wości fizyczne rn’. idzieży.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oto jedna z sześciu mlo-

carń pracujących w Jur
kowie.

Od dwóch dni trwa
Festiwal Chopinowski w Dusznikach

DUSZNIKI ZDRÓJ (PAP)
W sobotę rozpoczął się w

Dusznikach Zdroju tradycyj
ny, doroczny Festiwal Chopi
nowski. Zainaugurował go
koncert symfoniczny w wy
konaniu orkiestry Państwowej
Filharmonii we Wrocławiu
pod dyrekcją Tadeusza Stru
gały, z udziałem znanych pia
nistów — Iriny Zarickiej ze

Związku Radzieckiego i Jana
Ekiera (Polska). W programie
koncertu znalazły się m. in.
dwa koncerty fortepianowe
Chopina: e-moll oraz f-moll.
Po koncercie inauguracyjnym
złożono wieńce pod pomnikiem
Fryderyka Chopina w parku
zdrojowym.

W niedzielę — w drugim
dniu Festiwalu Chopinowskie
go — dwukrotnie zapełniła
się ciasna sala tutejszego u-

zdrowiska. Przed południem
odbył się koncert symfonicz
ny, w którym udział wzięła

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

BRUKSELA (PAP)
W poniedziałek zbierze się

w Brukseli Rada Ministerial
na krajów Wspólnego Rynku,

KRAKÓW

pokoju i przyjaźni

Pracowity rok Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

B■

WARSZAWA (PAP)
Ogólnopolski Komitet Pokoju przygotowuje się do

konferencji na rzecz bezpieczeństwa europejskie
go, i współpracy, która ma odbyć się w Wiedniu w

dniach 12 i 13 października br. Myśl zwołania tej
konferencji zainicjowana została przez przedstawi
cieli OKP oraz grupę belgijskich działaczy pokoju
w 1967 r.

WARSZAWA (PAP)
Dziś wystartuje z Mo

skwy wielki motorowy
Międzynarodowy Rajd Mło
dzieży, który — pod hasła
mi pokoju i przyjaźni mię
dzy narodami — przemie
rzy w ciągu blisko miesią
ca tereny Związku Ra
dzieckiego, Polski, Rumu
nii i Bułgarii. Zakończenie
rajdu, nastąpi 7 września w

Sofii.

Celem konferencji jest prze
de wszystkim sondaż opinii
głównych środowisk politycz
nych wszystkich krajów Euro
py na temat możliwości i spo
sobów zapewnienia trwałego
bezpieczeństwa w Europie i
odprężenia w stosunkach mię
dzynarodowych-

W dniach 6 i 7 września br.
w Warszawie odbędzie się os
tatnie posiedzenie organizacyj
ne związane z planowaną kon
ferencją.

Rok bieżący — mówi re
daktorowi PAP sekretarz OKP
Grzegorz Sokołowski — za
znaczył się w działalności
OKP dużym nasileniem prac.
Delegaci OKP uczestniczyli i
w konferencji poparcia dla
walk krajów arabskich (Kair),
W konferencji poparcia dla
walk wyzwoleńczych narodów
kolonii portugalskich (Char
tum), w III sztokholmskiej
konferencji solidarności z

Wietnamem, w Konferencji
Krajów Nadbałtyckich w Ry
dze o pokój w rejonie Morza
Bałtyckiego i bezpieczeństwo
Europy. We wszystkich tych
spotkaniach delegaci polscy
brali aktywny udział prezen
tując nasze stanowisko doty
czące węzłowych problemów
międzynarodowych — pokoju
w świecie, bezpieczeństwa eu
ropejskiego, zamrożenia zbro
jeń.

Międzynarodowe konferen
cje i spotkania na rzecz po
koju w tym roku miały spe
cjalną wymowę z racji przy
padającej w br. 20 rocznicy
działalności Światowej Rady
Pokoju. Jubileuszowe posie
dzenie rady odbyło się w

dniach 24—25 czerwca w Ber
linie-

Godzi się przypomnieć, że
początki Światowej Rady Po
koju związane są ściśle z dzia
łalnością i inicjatywami pols
kich działaczy. Powołanie
Światowej Rady Pokoju w

1949 r. poprzedził pamiętny

Państwowa Filharmonia we

Wrocławiu pod dyrekcją Kazi
mierza Wiłkomirskiego oraz

pianiści Lidia Kozubek i Ber
nard Ringeissem (Francja).

Lidia Kozubek wykonała po
raz pierwszy w Polsąe koncert
fortepianowy a-moll Hummla.

Bardzo serdecznie przyjęła
publiczność występ znanego w

naszym kraju Bernarda Rin-
geissena, który wykonał kon
cert fortepianowy e-moll —

Chopina.
Prawdziwą ucztą dla melo

manów z kraju oraz z Austra
lii, Holandii, USA i Związku
Radzieckiego był wieczorny
recital Chopinowski naszego
świetnego pianisty prof. Jana
Ekiera. Za wykonanie m. in.
Poloneza es-moll, 4 mazurków,
Scherza h-moll w pierwszej
części koncertu oraz Sonaty
h-moll w drugiej części plani
sta otrzymał niemilknące bra
wa i musiał bisować.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘt

PO EDZ11AŁEK

PO DEWALUACJI FRANKA

Dziś odbędzie się

posiedzenie
Rady Ministerialnej EWG

® Echa prasy amerykańskiej'
© Posiedzenie gabinetu Kiesingera

kongres intelektualistów we

Wrocławiu w 1948 r.

W tym roku jeden z inicja
torów Światowego Ruchu Po
koju. wiceprzewodniczący
OKP, wybitny pisarz Jarosław
Iwaszkiewicz wyróżniony zo
stał złotym odznaczeniem im.
Fryderyka Joliot-Curie. Czło
nek Prezydium OKP prof.
Bolesław Iwaszkiewicz powo
łany został do Prezydium
Światowej Rady Pokoju.

W ciągu minionego dwudzie
stolecia ruch pokoju uległ
wielkim przeobrażeniom, za
chodziły w nim i zachodzą
ciągłe zmiany, z roku na rok
wciąż się rozwija obejmując
coraz szersze kręgi ludzi do
brej woli. Na początku lat
pięćdziesiątych Światowa Rada

Pokoju była jedynie naczel
nym organem Światowego Ru
chu Pokoju. Obecnie istnieje w

świecie kilkadziesiąt organi
zacji politycznych i społecz
nych, które na pierwszym
miejscu programu swej dzia
łalności stawiają walkę o po
kój, a wiele międzynarodo-

A Batalia o zboże na ukończeniu
A Pierwsze ziarno w magazynie
(Inf. wł.) Pola coraz bardziej przybierają jesienny

wygląd. Coraz mniej na nich mendli, natomiast co
raz więcej we wsiach daje się słyszeć szum moto
rów i maszyn omłotowych.

We wsi Jasień spotykamy i sława Gawędy. Są też pomoc-
Michała Dobranowskiego

'

nicy, niektórzy
przygotowującego młocarnię.

‘

Młócone będzie zboże Stani-

informuje przewodniczący
Prez. GRN w Zakliczynie —

tow. Witold Łebek — z jedne
go hektara otrzymuje się trzy
dzieści i więcej kwintali psze
nicy. Kierownik miejscowego
punktu skupu zboża GS — R.
Cygan skupił już kilkanaście
ton pszenicy. Pierwszymi rol
nikami, którzy wywiązali się
z obowiązków wobec państwa
byli: Zofia Sciborowicz, która

dostarczyła 4.170 kg pszenicy.
Filip Buchacz z Lutosławic —

550 kg, Józef Styrna z Bieżni
ka — 300 kg, Feliks Franczyk
z Weratowa — 310 kg i Wła
dysław Latkowiec — 1 tona.

Skupiono też 23 tony rzepa
ku.

Obowiązkowe dostawy zboża
rozpoczęli też rolnicy powia
tów: olkuskiego, miechowskie
go, proszowickiego, tarnow
skiego, dąbrowskiego, krako
wskiego. Łącznie skupiono w

województwie krakowskim o-

koło 200 ton zboża i prawie 400
ton rzepaku.

Tegoroczne zboże pięknie
obrodziło. Ziarno jest ciężkie
i suche. Można je więc bez do
datkowego suszenia magazy
nować.

Willy Brandt
przyszłym kanclerzem NRF?

BERLIN (PAP)
W wywiadzie udzielonym za-

chodnloberllńsklemu dziennikowi

„Telegraf”, zastępca rzecznika
rządu NRF Conrad Alilers oświad
czył, Iż nie wyklucza możliwości

kontynuowania po wrześniowych
wyborach do Bundestagu wielkiej
koalicji, z Wllly Brandtem jako
kanclerzem.

Wotum zaufania

dla rządu Rumora
RZYM (PAP)

Utworzony w ub. wiórek nowy
chrześcijańsko - demokratyczny
rząd włoski pod przewodnictwem
premiera Marlano Rumora uzys
kał 10 bm. wotum zaufania w

Izbie deputowanych parlamentu
włoskiego.

wych organizacji pokojowych
lub pacyfistycznych jest nie
zależnych od Rady. Nadal jed
nak Rada zachowuje dominu
jące znaczenie, nadal ma naj
większe możliwości działania,
posiadając komitety w ponad
80 krajach i współpracując z

organizacjami międzynarodo
wymi o podobnym charakte
rze. SRP uczestniczy w każdej
większej imprezie na rzecz

pokoju, w większości wypad
ków jest organizatorem lub
inicjatorem tych imprez- W
sytuacji, gdy światowy ruch
pokoju rozszerza się coraz

bardziej, Radzie przypada
trudne i niezwykle ważne za
danie koordynacji tej działal
ności.

Przykładem obecnej roli
SRP może być światowe zgro
madzenie pokoju, które od
było się w czerwcu br. w

Berlinie — jedna z najbar
dziej reprezentatywnych kon
ferencji międzynarodowych sił
i organizacji pokojowych. U-
czestniczyło w niej ok. 1200
delegatów reprezentujących
101 krajów i 56 organizacji
międzynarodowych, wielu wy
bitnych działaczy pokoju i o-

ficjalni przedstawiciele rzą
dów niektórych państw. Zgro
madzenie stało się wielką ma
nifestacją solidarności z wal
ką narodu wietnamskiego i in
nych narodów walczących o

niezależność, skierowaną prze
ciwko imperializmowi, reżi
mom kolonialnych 1 neokolo-
nialnćj dominacji.

do nieprzespa
nej nocy, bogiem omłoty
trwają bez przerwy. We wsi
pracują trzy młocarnie. W
pierwszej kolejności młócone
jest zboże rolników nieposia-
dających własnych stodół. Da
je to pewność, że w razie e-

wentualnych deszczów żaden
kłos się nie zmarnuje.

Kółko Rolnicze w Jurkowie,
pow. brzeski dysponuje sze
ścioma młocarniami. Jedną z

nich, której operatorem jest
Marian Motak — zastajemy
na podwórzu Stanisława Osu
cha, który miał do omłotów
około 30 kop zboża. Ziarno
dobrze „sypie”. Po skończeniu
pracy u Osucha operator bę
dzie zwoził zboże następnemu
gospodarzowi — Marianowi
Fabianowi, by następnie szyb
ko je omłócić. I w tej miejsco
wości prace trwają często do
późnych godzin nocnych.

zboże w

Jak nas

Pięknie obrodziło
rejonie Zakliczyna.

Przygotowania do omlotów w Jasieniu,

W hołdzie Leninowi. Załoga Zakładów Chemicz
nych w Bydgoszczy podjęła jako pierwsza w kraju zo
bowiązanie dla uczczenia 100 rocznicy urodzin Wło
dzimierza Lenina. Na zdjęciu: inicjatorzy zobowiąza
nia - Brygada Pracy Socjalistycznej w składzie: W.

Dąbrowska, B, Główczewska, H. Kostrzewa, C. Ku
nicka, M. Ryczek, E. Kliszczyński, St. Śliwiński oraz

J. Różański. CAF — GILL- - telefoto

W całym kraju
ostre pogotowie
przeciwpożarowe

WARSZAWA (PAP)
Z nadesłanych przez kores

pondentów PAP meldunków i
danych uzyskanych w Zarzą
dzie Głównym Związku O-
chotniczych Straży Pożarnych
wynika, że specjalne zarządze-

Czesław Maślana

Zdj. Jerzy Suberlak

nie prezesa Rady Ministrów w

sprawie wzmożenia ochrony
przeciwpożarowej realizowane
jest już w całym kraju.

Przy prezydiach wojewódz
kich 1 powiatowych rad na
rodowych powołane zosta
ły specjalne komisje, których
zadaniem jest kierowanie ak
cją przeciwpożarową. Prze
prowadza się dodatkowe kon
trole stanu przeciwpożarowe
go — funkcjonariusze MO,
członkowie ORMO, zawodo
wych i ochotniczych straży
pożarnych, organizacji mło
dzieżowych kontrolują w po
szczególnych gospodarstwach
funkcjonowanie sprzętu prze
ciwpożarowego oraz zabezpie
czenie sprzętu omłotowego,

W woj. krakowskim do ak
cji włączyło się m. in. ok. 80
tys. uczestników obozów i ko
lonii letnich. Zorganizowali
oni zespoły patrolujące, zwła
szcza odcinki leśne, przez
które przebiegają trakty ko
lejowe i szosy. W powiatach
Olkusz i Chrzanów członko
wie młodzieżowych patroli u-

suwają również wszelkie od
łamki szkła, które przez og
niskowanie mogłyby wznie
cić pożar.

W stanie ostrego pogotowia
przeciwpożarowego znajdują
się już od kilku tygodni pra
cownicy służby leśnej — bli
sko 35 tys. osób. Do najbar
dziej zagrożonych obszarów
leśnych skierowano ponad 3
tys. patroli.

Realizując zarządzenie pre
miera minister łączności wy
dał okólnik, w myśl którego
we wszystkich placówkach
pocztowo - telekomunikacyj
nych o ograniczonych godzi
nach pracy central telefonicz
nych (jest ich ok. 4,5 tys.).
pełniona jest służba telefoni
czna przez całą dobę. Wpro
wadzone zostały aż do odwo
łania rozmowy m hasło: „Po
żar”, na które przerywane są
wszystkie inne rozmowy tele
foniczne.

Pożar w Batowicach

Wsobotęogodz4ranow
magazynie części zamiennych
silników i maszyn rolniczych
w Krakowskim Przedsiębior
stwie Handlu Sprzętem Rol
niczym . w Batowicach (pow.
Kraków), miał miejsce groź
ny w skutkach pożar, spowo
dowany nieostrożnością. Stra
ty i przyczynę pożaru ustala
specjalna komisja powołana
przez Wojewódzką Prokura
turę z udziałem przedstawi
cieli Woj. Komendy MO 1
Woj. Komendy Straży Pożar-

Koncert symfoniczny
na dziedzińcu Muzeum

Lenina

PORONIN (PAP)
Z okazj’ Roku Leninowskie

go, na dziedzińcu Muzeum
Lenina w Poroninie odbył się
w niedzielę koncert Filharmo
nii Rybnickiego Okręgu Węglo
wego, na który tłumnie przy
byli wczasowicze.

ażeby omówić sprawy związa
ne z nagłą dewaluacją fran
ka i zbadać jej następstwa
handlowe i polityczne.

Jak pisze agencja Reutera,
w sferze politycznej decyzja
rządu francuskiego może prze
szkodzić rozpoczęciu się nego
cjacji w sprawie przystąpie
nia W. Brytanii do szóstki
EWG.

W sferze handlowej decyzja
francuska może doprowadzić
do nałożenia nowych cen mię-
dzyrynkowych na francuskie
produkty rolne, ażeby zapo
biec wzrastającym nadwyż
kom niektórych towarów a w

szczególności mięsa i masła.
Jak twierdzą źródła EWG,

przed dewaluacją Niemcy za
chodnie posiadały w ręku sil
ne atuty, które miały prze
zwyciężyć opory Francji w

rozpoczęciu rozmów z W. Bry
tanią, ale na skutek dewalua
cji i w związku z rozpoczyna
jącymi się w przyszłym mie
siącu wyborami do Bundesta
gu wydaje się, że Francja u-

biegła te plany. Jak sądzą ob
serwatorzy, przywódcy NRF
znajdują się w słabszej sytu
acji niż za de Gaulle’a.

Rada Ministerialna EWG na

najbliższym swym posiedze
niu ma zadecydować czy w

związku ze zmianą parytetu
jednego ze swych członków,
jakim jest Francja „jednostka
wartości” Wspólnego Rynku
zostanie zmieniona, a jeśli tak,
to w jakim stopniu.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański dziennik „Wa

shington Post” pisze w nie
dzielę, iż dewaluacja franka
jest realistycznym posunię
ciem, podkreślając, iż przy
szła obecnie kolej na Niemcy
zachodnie, które powinny zre
waloryzować markę.

Natomiast w amerykańskich
kołach finansowych uważa
się, że nie ma potrzeby robić
jakiejkolwiek zmiany wartości
walut światowych.

♦
Kanclerz NRF po powrocia

z Waszyngtonu zwołał na nie
dzielę posiedzenie swojego ga
binetu, ażeby omówić sytuację
jaka powstała po dewaluacji
franka.

Po przybyciu do Bonn kan
clerz oświadczył, iż nie widzi

żadnego powodu do zmiany
decyzji rządu bońskiego, aby
nie rewaloryzować marki.

Budowa filii

Huty im. Lenina
w Bochni

osiągnęła półmetek
KRAKÓW (PAP)

Budowa filii Huty im. Le
nina — zakładów przetwórst
wa hutniczego w Bochni o-

siągnęła półmetek. Przekaza
nie jej do eksploatacji w

czwartym kwartale przyszłego
roku stanowi jedno z najpil
niejszych zadań budowniczych
kombinatu. Zakłady będą do
starczać rocznie blisko 120 tys.
ton tzw. profili giętych dla po
trzeb budownictwa, górnictwa,
przemysłu maszynowego, sa
mochodowego i in.

Filia Huty im. Lenina w

Bochni umożliwi zatrudnienie
nadwyżek sił roboczych w tym
rejonie. Np. codziennie z po
wiatu bocheńskiego dojeżdża
do pracy w Krakowie, Tarno
wie i Nowej Hucie ponad 10
tys. ludzi. Większość z nich
znajdzie pracę w nowych za
kładach.

Prace przy budowie Zakła
dów Przetwórstwa Hutnicze
go w Bochni koncentrują się
obecnie na zakończeniu mon
tażu hali głównej oraz budo
wie fundamentów pod urzą
dzenia technologiczne.

Papież zajmie się
sprawą Defreggera

LONDYN (PAP)
Kardynał Carlo Confalonie-

rl, prefekt watykańskiej kon
gregacji biskupów, spotkał się
w sobotę z papieżem Pawłem
VI w jego letniej rezydencji
Castel Gandolfo dla omówienia
sprawy biskupa zachodnionie-
mieckiego Matthiasa Defreg
gera.

Kardynał Carlo Confalonie-
ri był arcybiskupem Aąuili w

tym czasie, kiedy obecny bis-
kup-sufragan z Monachium
Defregger, wówczas oficer
Wehrmachtu, wydał rozkaz
rozstrzelania 17 mieszkańców
Filletto.

Wcześniej już ujawniono in
formacje, że papież osobiście
bada dossier z materiałami o

Defreggerze, których zażąda-
,no z Monachium. Reuter wy
raża przypuszczenie, iż kar
dynał Confalonieri został we
zwany przypuszczalnie dlate
go, iź papież chce zasięgnąć
informacji z pierwszej ręki —

temat zbrodni w Fillet*
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Brawurowe akcje
partyzantów

w Wietnamie południowym
PARYŻ, LONDYN (PAP)

W nocy z soboty na niedzielę w Wietnamie doszło
do walk między siłami wyzwoleńczymi a ugrupowa
niami wojsk amerykańskich i sajgońskich. Walki

koncentrowały się w pobliżu strefy zdemilitaryzowa-
nej oraz w rejonach położonych w delcie Mekongu
I w pobliżu Sajgonu.

W prowincji Tay Ninh, 90
km na północny zachód od
Sajgonu patrioci południowo-
wietnamscy zaatakowali od
dział reżimowych spadochro
niarzy, zabijając i raniąc 7
żołnierzy nieprzyjaciela.

W prowincji Kien Hoa, 70
km na południe od Sajgonu
partyzanci ostrzelali ogniem
artyleryjskim pozycje wojsk
sajgońskich.

W niedzielę nad ranem od
działy wyzwoleńcze przepro
wadziły brawurową akcję w

pobliżu strefy zdemilitaryzo-
wanej. Pod osłoną nocy party
zanci wdarli się do obozu a-

merykańskich „marines”, po
łożonego w odległości 21 km
na południowy zachód od Con
Thien i ostrzelali namioty o-

raz budynki z broni maszyno
wej. Amerykański rzecznik
wojskowy oświadczył, iż 26
żołnierzy USA zostało ran
nych.

-W sobotę wieczorem patrio
ci zestrzelili w prowincji Tay
Ninh amerykański helikopter
„OH-6”. Inny helikopter tego
samego typu został zestrze
lony w prowincji Vinh Binh,
w delcie Mekongu. Amery
kańskie dowództwo twierdzi,
iż siły wyzwoleńcze zestrzeli
ły już 1,256 helikopterów od
stycznia 1961, co jest oczywi
ście liczbą zaniżoną.

Pani Binh stwierdziła rów
nież, iż nie jest możliwe ża
dne rozwiązanie konfliktu wo
jennego w Wietnamie połu
dniowym w czasie kiedy USA
popierają obecny reżim saj-
goński.

Na zapytanie czy obecna
sytuacja na froncie południo-
wowietnamskim jest sygna
łem dyplomatycznym dla
przeciwników, pani Binh od
powiedziała: „Jeśli rząd ame
rykański domaga się, ażeby
naród południowego Wietna
mu osłabił swoją walkę pa
triotyczną, jako warunek wy
cofania wojsk, to tak jak
by żądano od nas, ażebyśmy
zapłacili cenę za agresję ame
rykańską”. Amerykanie po
winni raz na zawsze podjąć
decyzję w sprawie wycofania
się z tego kraju.

GAZETA KRAKOWSKA

Uroczystość zorganizowali
byli żołnierze tego batalionu
skupieni w środowisku przy

9 bm., na przedmieściu
Los Angeles, w willi na
leżącej do znanego reży
sera Romana Polańskie
go, znaleziono ciała 5 o-

sób, m. in. zwłoki jego
żony aktorki Shron Tatę.
Policja prowadzi śledz

two. Jak dotychczas jed
nym z podejrzanych jest
19-letni pomocnik domo
wy William Garreston.
Na zdjęciu: policja przed
willą, w której dokonano
morderstwa.

CAF-UPI-telefoto

Po wizycie Kiesingera w USA

Znikome rezultaty
waszyngtońskich rozmów

Dla uczczenia żołnierzy batalionu „Miotła”

Odsłonięcie ptyty-pomnika
na cmentarzu powązkowskim

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę o godz. 15 na cmentarzu wojskowym

na Powązkach odbyła się uroc zystość symbolicznego
odsłonięcia płyty pomnika ku czci poległych żołnierzy
batalionu „Miotła”.

Czechosłowacja jest
i pozostanie

krajem socjalistycznym
Wywiad premiera Czernika w czechosłowackiej TV

DEWALUACJA FRANKA

r•

01754674

Amerykanie powinni
raz na zawsze wycofać

się z Wietnamu

Przewodniczący delegacji
Tymczasowego Rządu Rewo
lucyjnego Wietnamu Połu
dniowego, na Konferencję Pa
ryską, pani Nguyen Thl Blnh
udzieliła w sobotę wywiadu
korespondentom agencji Reu
tera.

Oświadczyła ona m. in., iż
Stany Zjednoczone nie mają
prawa oczekiwać od Wietnam
czyków deeskalacji działań
wojennych, ażeby tym samym
ułatwić sobie wycofanie
wojsk.

Antyamerykańskie
demonstracje
w Nowej Zelandii

Agencja Reutera donosi z

Auckland (Nowa Zelandia), że

amerykańskiego sekretarza
stanu, Rogersa, który w sobo
tę przybył do Auekland, powi
tała demonstracja przeciwni
ków wojny USA w Wietna
mie. Demonstranci obrzucili
samochody rządowe jajami i
błotem. Doszło do starć z po
licją. Wznoszono okrzyki
„Yankee go home”. Policja
zatrzymała cztery osoby.

Równocześnie w odległej o

480 km stolicy kraju, Wel
lington, również odbyła się
demonstracja przeciwników
wojny wietnamskiej. Mimo u-

lewnego deszczu przemasze
rowali oni ulicami miasta
pod parlament w chwili, gdy
Roger* przybywał do Auck
land.

BONN (PAP)
Korespondent PAP red. L.

Kaszycki donosi:

Wizyta kanclerza Kiesinge
ra w USA stanowi dla grupy
sprawozdawców zachodnio-
niemieckich, którzy towarzy
szyli kanclerzowi, raczej te
mat do barwnych opisów
strony protokolarnej i towa
rzyskiej niż do ogólniejszych
rozważań politycznych.

W informacjach podkreśla
się całkowitą zgodność poglą
dów Nixona i Kiesingera na

sprawę przyszłych rozmów ze

Związkiem Radzieckim, którą
amerykańscy gospodarze wy
tworzyli wokół pobytu kan
clerza. Inaczej jest z konkret
nymi rezultatami. „Frankfur
ter Allgemeine Zeitung” wy
mienia zapowiedź konsultacji
z partnerami NATO w spra
wie rozmów USA — ZSRR,
„gorącą linię”, która ma być
zainstalowana między Wa
szyngtonem i Bonn oraz fakt,
że „na razie nie nastąpi wy
cofanie wojsk USA z Europy”
— jako zasadniczy plon*jego
wizyty. ,Prezydent USA za
pewnił o nieograniczonych
konsultacjach w sprawie roz
mów z Moskwą — pisze w

tytule „General Anzeiger”. In
ne dzienniki albo również wy
suwają na czoło sprawę „go
rącej linii” de facto albo na
wiązują do wypowiedzi Kie
singera w USA na temat NPD,
które zdaniem niektórych
dzienników, były bardzo nie
zręczne i niekonsekwentne.

W artykule redakcyjnym
„Frankfurter Allgemeine Zei
tung” stwierdza, że „w cen
trum rozmów stały stosunki
Wschód — Zachód. Wszystko
inne było im podporządkowa
ne. Kanclerz Kiesinger, mimo
iż ze względu na zbliżające
się wybory nie może przewi
dzieć, jaki będzie jego przy
szły wpływ na kształtowanie
kursu polityki zagranicznej
NRF ani jak długo będzie

trwał, musi sobie w każdym
razie życzyć, aby bońskie pla
ny były dostrojone do opera
cji Nixona w dziedzinie po
lityki wschodniej.

„FAZ” wysuwa następnie
sprawę europejskiej konfe
rencji bezpieczeństwa oraz

rozmowy amerykańsko-ra-
dzieckie na temat zbrojeń ra
kietowych — jako najważ
niejsze tematy rozmów Kie
singera z Nixonem podkreśla
jąc, że w obu wypadkach cho
dzi o problemy, których roz
wiązanie wymagać będzie
bardzo długiego czasu.

PRAGA (PAP)
Jak już informowaliśmy,

telewizja czechosłowacka na
dała w piątek wieczorem tekst
wywiadu udzielonego przez
premiera rządu federalnego
Czechosłowacji, Czernika dy
rektorowi generalnemu tele
wizji Zelence.

Odpowiadając na pytanie,
jakie kroki podejmuje rząd
dla wyprowadzenia kraju z

kryzysowej sytuacji, premier
oświadczył: „W tym kierunku'
idą wysiłki instytucji partyj
nych, państwowych i społecz
nych, zmierzające do stopnio
wej konsolidacji życia w Re
publice. Chodzi o to, aby do
życia naszych obywateli wpro
wadzić ład, spokój i poczucie
pewności. We wręcz przeciw
nym kierunku działają okre
ślone siły ekstremistyczne,
które nieustannie usiłują wy
woływać nieporządek, chaos
i anarchię.

Niewątpliwie wywierają tu

wpływ także audycje rozgło
śni zagranicznych, które roz
powszechniają różne plotki 1
nieprawdziwe informacje, wy
paczające prawdziwy obras
życia w Czechosłowacji i pod
żegające obywateli do róż
nych akcji. Każdy obywatel
— podkreślił premier Czernik
— zdaje sobie sprawę, że ko
nieczny jest spokój i porzą
dek, aby społeczeństwo mogło
bez wstrząsów przezwyciężyć

Trwa restauracja
kopalni „Gen. Zawadzki"

KATOWICE (PAP)
2 tygodnie już trwają intensywne prace restauracyjne

w kopalni „Gen. Zawadzki”, gdzie woda zalała znaczną
część podziemnych wyrobisk.

Uruchomiono już dwa głów
ne szyby: osobowy — „Ciesz
kowski” i towarowy — „Za
wadzki” oraz wypompowano
wodę z podziemi.

Blisko pół tys. górników
pracuje bezpośrednio przy od-
szlamianiu ponad 3 km sieci
chodników w rejonie podszy
bi. Ta bowiem najniżej poło- i
żona część kopalni pokryta
jest około metrową warstwą
mułu. Ekipy fachowców pra
cują na cztery zmiany. Do

soboty wydobyli już 1200 m

sześć, czarnej zawiesiny, o-

czyszczając z grubsza ok. 40
proc, najważniejszych w pod
ziemiach dróg manewrowo-

transportowych. Ekipy me
chaników i elektryków przy
stąpiły do montażu podziem
nej, tymczasowej rozdzielni
prądu wysokiego napięcia, co

pozwoli za kilka dni m. in.

izałożyć trakcję elektryczną
oświetlenie.

Równocześnie trwają inten
sywne roboty przy torowaniu
dróg wiodących w głąb ko
palni do oddziałów wydoby
wczych. Na nich jeszcze leży
bowiem gruba warstwa — jak
obliczają fachowcy — ok. 24
tys. m sześć, węglowego mu
łu.

Wyżej położone ściany wę
glowe nie uległy na szczęście
zniszczeniom. Zostały one za
bezpieczone przed możliwoś
cią odkształcenia. Po przetar
ciu dróg łączących szyby z

oddziałami: II, IV, V i VI,
górnicy podejmą w nich nor
malną pracę.

Jak przewiduje się — pier
wszy wózek węgla z kopalni
„Gen. Zawadzki” wyjedzie
ponownie na powierzchnię za

ok. 3 tygodnie.

wszystkie przeszkody, i aby
nie było żadnych akcji, które
mogłyby skomplikować nasze

przyszłe życie polityczne i go
spodarcze. Państwo socjali
styczne i jego aparat jako ca
łość powinny występować bar
dzo surowo i energicznie prze
ciwko wszystkiemu, co mo
głoby destrukcyjnie oddziały
wać na społeczeństwo.

Premier Czernik stwierdził
następnie, że każde społeczeń
stwo broni się przed siłami
ekstremistycznymi. Czechosło
wackie społeczeństwo socjali
styczne również musi bronić
się przed siłami ,które chcia-
łyby zakłócać socjalistyczny
ład i naruszać socjalistyczne
normy prawne. Każdy, kto
będzie naruszać normy praw
ne i obowiązujące ustawy mu
si liczyć się z tym, że popad-
nie w konflikt z organami
władzy państwowej, które po
wołane są do obrony porząd
ku. Premier podkreślił, że de
magogią jest przeprowadzanie
analogii między podejmowa
nymi przez rząd krokami dla
zapewnienia porządku a zja
wiskami z lat pięćdziesiątych.

W dalszej części wywiadu
premier Czernik omówił za
gadnienia gospodarcze. Wska
zał na pewne negatywne zja
wiska, jak np. przyspieszenie
tendencji inflacyjnych, które
jednak, jak podkreślił, nie
mają groźnego charakteru.
Należy jednak konsekwentnie
realizować posunięcia w kie
runku stabilizacji, które pod
jęto w dziedzinie inwestycji,
zaopatrzenia rynku wewnę
trznego oraz ograniczenia bu
dżetowych wydatków pań
stwa.

Przygotowywane na jesień
plenum KC KPCz ma za

twierdzić program konsolida
cji gospodarczej, którego rea
lizacja obliczana jest na dwa
— trzy lata. Premier stwier
dził, iż program stabilizacji
nie oznacza bynajmniej koń
ca reformy gospodarczej.

Mówiąc o najistotniejszych
aspektach czechosłowackiej
polityki zagranicznej, premier
Czernik oświadczył: „Czecho
słowacja jest i pozostanie kra
jem socjalistycznym. Jest i
pozostanie nieodłączną częścią
socjalistycznej wspólnoty na
rodów. Nie wolno nam ani na

chwilę zapominać, że żyjemy
i pracujemy stale w podzielo
nym pod względem klasowym
świecie, że musimy stale i co
dziennie troszczyć się o to, a-

by zapewnić naszemu narodo-.
wi niezawodny i niezależny
rozwój. Do tego potrzebni są
nam niezawodni sojusznicy.
Jesteśmy głęboko przekonani,
że takimi sojusznikami są dla
nas kraje socjalistyczne, że
takim sojusznikiem jest Zwią
zek Radziecki”.

zarządzie okręgu warszaw
skiego ZBoWiD. Batalion
„Miotła” w czasie Powstania
Warszawskiego wchodził w

skład zgrupowania „Rado
sław”.

Po odegraniu hymnu naro
dowego okolicznościowe prze
mówienie wygłosił płk Jan
Mazurkiewicz „Radosław”,
który — nawiązując do pięk
nej tradycji polskiego oręża
— przypomniał historię pow
stania batalionu „Miotła”,
przedstawił jego zasługi bo
jowe w czasie okupacji i pod
kreślił wielką ofiarność jego
żołnierzy, którzy w czasie 63
dni Powstania Warszawskiego
przeszli trudną, krwawą dro
gę od Woli, Starego Miasta,
Czerniakowa, Mokotowa do
Śródmieścia.

Symbolicznego aktu odsło
nięcia płyty pomnika dokonał
przewodniczący komisji pro-
pagandowo-historycznej Rady
Ochrony Pomników Walki i
Męczeństwa — prof. Ludwik
Rajewski.

ffonsentorz tygodni

Na południe od Rio Grandę
Kilka dnj temu do stolicy Salwa

doru powróciły „zwycięskie” od
działy, którym udało się wtargnąć
70 kilometrów w głąb terytorium
Hondurasu. Pół miliona ludzi wi
watowało na cześć wracających żoł
nierzy, a z trybuny honorowej wi
tało ich obok prezydenta pięciu bi
skupów katolickich.

Świat pomału zapomina o wojnie
nazywanej lekceważąco a jakże nie
słusznie „futbolową”.

Na lotniskach Hondurasu i Sal
wadoru stoją amerykańskie myśliw
ce bojowe. Amerykańskie banki, to

najokazalsze budynki w stolicach o-

bu tych państw. Do monopoli ame
rykańskich należą setki tysięcy hek
tarów najbardziej urodzajnych ziem
w Hondurasie, transport kolejowy,
magazyny, urządzenia portowe. Sal
wador uzależniony jest całkowicie
od USA przez powiązania handlo
we.

Jak więc tuż pod okiem Stanów
Zjednoczonych, które mienią się
ostoją porządku 1 żandarmem wol
nego świata doszło do tej tragicznej
wojny, w której 3 tysiące osób po
niosło śmierć, około 28 tysięcy zo
stało rannych i drugie tyle straciło
dach nad głową?

W ciągu 5 dni, kiedy toczyły się
najbardziej zacięte działania wojen-

ne, Waszyngton prawie nie reago
wał, chociaż wiadomo jaki wpływ
mają USA na wojskowe rządy w o-

bu zainteresowanych krajach, i ja
ki skutek mógłby mieć jeden telefon
z Waszyngtonu w

konfiikt narastał i
rżał do wojny.

Zupełnie inaczej
mali i w Dominikanie, kiedy do
władzy doszły tam rządy, które mo
gły zagrozić interesom amerykań
skich firm. Intrygi i jawna inter
wencja wojskowa doprowadzały
bardzo szybko do usunięcia niewy
godnych dla Waszyngtonu ludzi.
Nikt się wtedy w Waszyngtonie nie
krępował suwerennością Gwatemali
i Dominikany.

W konflikcie Salwadoru i Hondu
rasu Stany Zjednoczone nie tylko
nie interweniowały, ale jak twierdzi
prasa południowoamerykańska, o-

degrały poważną rolę w rozpalaniu
namiętności ,które doprowadziły do
wojny. Tym razem Waszyngton był
wyraźnie zainteresowany w podsy
caniu rozbieżności, tak jak w ogóle
zainteresowany jest w umacnianiu
tego, co może poróżnić kraje Ame
ryki Łacińskiej w myśl starej zasa
dy „dziel i rządź”.

W sytuacji jaka się wytworzyła
ostatnio w Ameryce Łacińskiej, Sta-

okresie, kiedy
wyraźnie zmie-

było w Gwatf*-

nom Zjednoczonym szczególnie za
leży na poróżnieniu latynosów tak.
aby zajęci zewnętrznymi konflikta
mi nie mieli czasu na reformy rolne
i inne „komunistyczne” poczynania.
A ostatnio szerzy się na tymi konty
nencie szczególnego rodzaju „epide
mia”. W Peru upaństwowiono spół
kę naftową USA i zabrano się ener
gicznie do wprowadzania w życie
reformy rolnej. W Chile wielki kon
cern miedziowy „Anaconda” został
zmuszony do zgody na stopniowy
wykup swoich akcji przez rząd chi
lijski. Dyktator Panamy przeprowa
dza reformę rolną i zapowiada kro
ki zmierzające do odzyskania Kana
łu Panamskiego znajdującego
pod zarządem amerykańskim,
nie komuniści dopuszczają się
„nieprzyzwoitości”, ale rządy
dalsze od komunizmu jak np. w

Chile. Tragiczna wojna między Sal
wadorem i Hondurasem została
przerwana dzięki interwencji Orga
nizacji Państw Amerykańskich.
Wojska Salwadoru, który uważa się
za zwycięzcę, wróciły do domu, ale
przyczyny konfliktu nie zostały zli
kwidowane. Prasa salwadorska do
maga się nadal terytoriów należą
cych do Hondurasu. Obecność
chłopów salwadorskich na terenie
Hondurasu, gdzie przesiedlili się w

poszukiwaniu ziemi i pracy nadał

się
Ito
tych
naj-

wywołuje konflikty i rozpala nacjo
nalistyczne namiętności. Został zła
godzony objaw, ale nie została zli
kwidowana choroba.

A coraz więcej rozsądnych ludzi
w Ameryce Łacińskiej zdaje sobie
sprawę, że tylko współdziałanie i
integracja oraz reformy społeczne i

polityczne mogą stworzyć temu

kontynentowi szansę rozwoju go
spodarczego, szansę likwidacji wie
kowego zacofania i wyrwania się
spod dominacji monopoli USA.

Przejawem tych dążności integra
cyjnych jest powstanie w ostatnich
miesiącach dwóch regionalnych
wspólnot gospodarczych. Państwa
dorzecza La Platy zawarły porozu
mienie, w myśl którego mają pod
jąć wspólne inwestycje energetycz
ne i budowę portów przy ujściu tej
wielkiej rzeki. Boliwia, Chile, Ko
lumbia, Ekwador i Peru podpisały
tak zwany „pakt andyjski”,
celem jest pełna integracja
darcza na wzór Wspólnego

Długa jest jednak droga
dla tego kontynentu utrzymywane
go w stanie przerażającego zacofa
nia. Takie konflikty, jak tragiczna
wojna między Salwadorem a Hon
durasem na pewno tego marszu na
przód nie przyspieszą.

ANDRZEJ MAGDON

którego
gospo-

Rynku.
postępu

I

Więc jednak... W trzy miesiące po odejściu generała de
Gaulle'a, który sprzeciwiał się stanowczo dewaluacji wa
luty francuskiej, jego następca postanowił mimo wszyst
ko zredukować wartość wymienną franka o 12,5 proc.

ne skutki dewaluacji są dość
prawdopodobne. Według
wskaźników za maj br. szybki
uprzednio wzrost produkcji
wprawdzie ustał, ale połowa
przedsiębiorstw przemysło
wych Francji — i to właśnie
te, które mają najlepsze pozy
cje eksportowe (samochody,
metalurgia, chemia, włókno) —

wykorzystywała maksimum
swoich mocy. Dla tych fabryk
dalszy szybki wzrost produk
cji możliwy jest tylko dzięki
godzinom nadliczbowym i in
nym tego typu zabiegom,
to znaczy przy wzroście
kosztów jednostkowych. Rów
nież portfele eksportowe
Francji były w wielu branżach
dość przepchane: wywóz rósł
ostatnio z miesiąca na miesiąc
o 5—6 proc.

Rząd francuski zdecydował
się na dewaluację raczej ze

strukturalnych niż doraźnych
względów. Prawdą jest bo
wiem, że gospodarka dawała
sobie rądę, ale relatywnie,
zwłaszcza wobec partnerów ze

Wspólnego Rynku i przede
wszystkim wobec NRF han
dlowa i płatnicza pozycja
Francji pogarsza się stale już
od 1965 r. Zeszłoroczne zabu
rzenia przyspieszyły ten pro
ces. Prezydent Pompidou i
zwłaszcza jego minister finan
sów Giscard d’Estaing wierzą
w dewaluację, jako w sposób
odwrócenia tego procesu we
dług dość klasycznej recepty:
ma ona przynieść zwiększenie
zysków przedsiębiorstw (wy
rażonych we frankach), i
przyśpieszyć inwestycje mo
dernizacyjne. Można mieć po
ważne wątpliwości co do traf
ności tej ostatniej rachuby i
nie mieć żadnych co do pierw
szej, gdyż nie było jeszcze de
waluacji, za którą by nie za
płacił „szary konsument”.
Trzeba jednak po sprawiedli
wości przyznać ekipie rządzą
cej we Francji, że próbowała,
w ślad za de Gaulle’em unik-

i nąć dewaluacyjnej ostatecz-
' ności. Dopiero kiedy stało się
jasne, że chadecja w NRF nie
zgodzi się na rewaluację mar
ki — co w znacznej mierze,
ponieważ NRF jest pierwszym
partnerem ekonomicznym
Francji, zastępowałoby dewa
luację franka — zdecydowano
się na proklamowaną obecnie
ostateczność. W trwającym od
roku meczu na przetrzymanie
wygrał min. finansów NRF,
Strauss. Jest to wynik brze
mienny w skutki, również po
lityczne.

Moment ogłoszenia dewalu
acji wybrano zręcznie. Paryż
opustoszał,

’

robotnicy są na

urlopach. Ospałe są też gieł
dy, wielcy spekulanci „odpo
czywają” na dalekomorskich
jachtach. Dewaluacja zasko
czyła zarówno tych, którzy za

nią zapłacą, jak i tych, którzy
chcieliby na zapas na niej za
robić. W przeciwieństwie do
rządu brytyjskiego, który w

1967 roku dewaluował funta
pod ostrym naporem spe
kulacji i już po ogrom
nych stratach dewizowych,
rząd francuski zaskoczył
wszystkich i zyskał w ten

sposób parę punktów w pierw
szej rundzie.

Światowe konsekwencje de
waluacji franka są jeszcze
niejasne. Możliwe — acz nie
konieczne, że dewaluacji u-

legną też waluty 14 afrykań
skich krajów z tzw. strefy
franka. Napór na rewaluację
marki powinien teraz zmaleć.
Największy znak zapytania
stoi nad przyszłością angiel
skiego funta i nawet dolara
USA. Ale to już szersza spra
wa: dewaluacja franka jest
kolejnym ciosem dla całego
systemu płatniczego Zachodu,
który od lat leczony półśrod
kami nie może odzyskać rów
nowagi.

Mimo wszystko — gdyż po
pierwsze istniało wiele dowo
dów na to, że gospodarka
francuska, „daje sobie radę”,
po drugie ponieważ konsek
wencje dewaluacji mogą być
groźne. Dewaluacja powoduje,
że towary francuskie stają się
relatywnie tańsze za granicą,
a więc bardziej konkurencyj
ne, stwarza więc dodatkowe
bodźce eksportowe. Zarazem
towary importowe na rynku
francuskim drożeją. Ponieważ
jednak gospodarka francuska
już przed dewaluacją praco
wała na wysokich obrotach,
nie zdoła po prostu wykorzys
tać dewaluacyjnej szansy:
eksport wzrośnie w niewiel
kim stopniu, a import pozosta
nie na wysokim poziemie, a

zatem wpłynie na przyspie
szenie wzrostu cen na rynku
wewnętrznym, za czym pój
dzie wzrost kosztów produkcji
i z kolei własnych cen fran
cuskich i potencjalne możli
wości stworzone przez dewa
luację zostaną przekreślone.
Wszystkie problemy odnajdą
się niejako w tym samym
miejscu ze zdewaluowaną wa
lutą. Otóż właśnie dlatego, że

gospodarka francuska „dawa
ła sobie radę” i pracowała na

wysokich obrotach, negatyw-

Co zobaczymy
na wystawach rolniczych?

i zbierają nawet 30 do 40 kwin-
tali pszenicy z 1 ha. Na 1.300

I hektarów ogólnej liczby pa-
i stwisk — 500 ha objętych jest
| kwaterowym wypasem.
i Na wystawie w Wiśniczu
i Nowym swój dorobek przed-
i stawi 60 przodujących rolni-

Śzczególne i ków. Są wśród nich: Stefan

(INF. WŁ.) Już za tydzień
rolnicy naszego województwa
będą mogli zademonstrować
swój dorobek. Wystawy rolni
cze, jakie są organizowane,
eksponować będą nie tylko
osiągnięcia ostatniego roku,-ale
dorobek wsi polskiej w ciągu
25-lecia PRL. 17____ 77
przygotowania są czynione w Wiatr z Gierczyc, Augustyn
Bocheńskiem, gdzie w Wiśni- ; Pilch z Łężkowic, Józef Win-
czu Nowym rolnicy tego po- i ter — ogrodnik z Siedlca,
wiatu urządzają rejonową wy-I Teofil Porzydło, Józef Madej
stawę rolniczo-wzorcową dlaj z Mikluszowic, ogrodnik Sta-
całego województwa. j nisław Gadzina z Leszczyny,

W ubiegłą sobotę w Korci- ; Józef Doniec z Łomny i wie-
teoie Wojewódzkim PZPR'1" '

spotkali się dziennikarze kra
kowskich redakcji z organi
zatorami wystawy z powiatu
bocheńskiego — z sekretarzem
rolnym KP PZPR tow. Stani
sławem Maślakiem na czelo.

i W czasie konferencji, której
i przewodniczył zastępca kiero-
| wnika Wydziału Propagandy■KW7, tow. Jerzy Mardyła, za-

I stępca kierownika Wydziału
Roinego KW, tow. Tadeusz
Łukasik omówił formy organi
zacyjne wystaw. Rolnicy, dla
których głównie urządzane są
wystawy, będą mogli wiele
dowiedzieć się o najlepszych
formach pracy, stosowanych
w rolnictwie, o maszynach i
narzędziach potrzebnych w

nowoczesnej uprawie roli. Po
ważne osiągnięcia wsi w dzie
dzinie socjalnej znajdą tu też
swe odbicie.

Powiat bocheński, na któ
rego terenie organizowana
jest wzorcowa wystawa, po
siada poważne osiągnięcia.
Wystarczy powiedzieć, że np.
obsada bydła i trzody jest
większa od średniej woje
wódzkiej. Wzrosła też mlecz
ność krów i wynosi obecnie
przeciętnie 3.500 1 rocznie.
Przeciętna wydajność z czte
rech zbóż to ponad 23 kwinta
le, przodujące gospodarstwa

s

i

l

Willy Brandt

demaskuje NPD
BONN (PAP)

Przemawiając na konferen
cji partii socjaldemokratycz
nej w Neuss, przewodniczący
SPD i- minister spraw zagra
nicznych NRF Willy Brandt,
oświadczył, że Partia Naród.-
Demokrat. jest ugrupowaniem,
którego demokratyczny szyld
obliczony jest tylko na to, aby
w miarę możliwości nie ata
kowano jej neonazizmu, lecz
by równocześnie ten neona-

zizm był widoczny.
Przywódca socjaldemokra

tów zachodnioniemieckich
diametralnie różnie ocenia
więc charakter NPD niż kan
clerz NRF Kiesinger i prze
wodniczący Bundestagu von

Hassel, którzy negowali neo
nazistowski charakter partii
von Thaddena.

Brandt nie wysunął jednak
jedynie słusznego wniosku ze

stwierdzenia, że NPD jest par
tią neonazistowską, ponieważ
nie wypowiedział się za zaka
zem jej działalności.

PRZEDŁUŻENIE KARY

ZESŁANIA MIKISA
THEODORAKISA

Wojskowe władze greckie
przedłużyły na rok karę ze
słania znanego kompozytora
greckiego, Mikisa Theodoraki-
sa.

Jak wiadomo, przebywa on

wraz ze swoją żoną i dwoj
giem dzieci w odludnej miej
scowości na Peloponezie,
znajdując się bez przerwy pod
nadzorem policji,

lu innych. Wystawa obejmie
lównież stoiska instytucji pra
cujących na wsi i dla wsi.

(cm)

W Chrzanowie oddano

zmodernizowany

zakład mleczarski
Do 1967 r. zakład produk

cyjny Okręgowej Spółdzielni
Mleczarskiej w Chrzanowie
miał zdolność przerobową 10
tys. 1. mleka na dobę. Powsta
ła koncepcja rozbudowy za
kładu. Przez dwa lata trwały
prace i wczoraj oddano do
użytku gotowy obiekt, który
zmodernizowano kosztem 14
min zł. W wyniku zakończo
nej rozbudowy uzyskano
dzienną zdolność przerobową
w wysokości 40 tys. 1 mleka
na dobę.

Obecnie zakład produkuje
mleko spożywcze, śmietanę,
twaróg tłusty i chudy, kefir
oraz masło. Z dniem 20 bm.
wprowadzi się na rynek mle
ko butelkowane z dostawą do
domu.

Na uroczystym oddaniu o-

biektu byli obecni przedsta
wiciele władz politycznych i

administracyjnych powiatu z

I sekretarzem KP PZPR tow.
Karolem Mielusem oraz z-ca

kierownika Wydziału Rolne
go KW PZPR tow. Tadeusz
Łukasik, (zs)

Praktyki studenckie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Stwierdzono równtaż niedo
ciągnięcia ze strony samych
uczelni (wzorową organ'zację
□taktyk i sprawowanie opie
ki reprezentuje AGII i Poli
technika Krakowska): są gru
py studentów pozbawioną o-

piekunów i komendantów, to
lerowane są też wypadki sa
mowolnego niepodejmowania
obowiązku praktyki. W toku
dyskusji wielokrotnie- pona
wiano wniosek, iż jedną z

głównych przyczyn powstają
cych zakłóceń i nieprawidło
wej realizacji programu ak
cji jest brak ciągłej, systema
tycznej współpracy pełnomoc-
ków oraz komendantów huf
ców z zespołem koordynacyj-

nym. Podkreślano więc ko
nieczność dostarczania zespo
łowi aktualnej bieżącej infor
macji o wszystkich krytycz
nych zjawiskach i trudnoś
ciach, aby ułatwić mu w ten

sposób działalność interwen
cyjną i wzmóc opiekę orga
nizacyjną nad prawidłowym
przebiegiem praktyk. (sz)

Pogoda
wprawdzie

pogorszyła
się, ale nie

przyniosła u-

pragnionego
przez rolni
ków deszczu.

ZAWIADOMIENIE
DOKP KRAKÓW

Zawiadamia się podrótnych, ko
rzystających z usług PKP, Je
dnia 11 sierpnia 1969 r. z powodu
robót drogowych odwołuje się
kursowanie następujących pocią
gów:

pociąg 49334, relacji
Krzeszowice, odjazd z

godz. 15.43;
pociąg 4325, relacji

Szczakowa — Kraków, przyjgzd do
Krakowa o godz. 14.34.

Ponadto wyznacza się dodatko".
wo postoje pociągu 3424 relacji
Kraków — Katowice, odjazd z

Krakowa o godz. 15.33, na stacjach
Mydlniki i Rudawa oraz na przy
stanku osobowym Mydlniki-Wa-
piennlk, K-7395

Kraków —

Krakowa o

Jaworzno.

Nie notowano go wczoraj w

rejonie Polski południowej.
Drobne opady wystąpiły tyl
ko w środkowej części kraju.
A nad Bałtykiem była piękna
słoneczna pogoda. Najchłod
niej, bo ok. 15 st., było na

wschodzie, w Krakowskiem
notowano 18 st. Najwyższa
temperatura wystąpiła na

Śląsku 20 st.

Obecnie nasz kraj znajduje
się w obszarze wyżu bałtyc
kiego. Dziś spodziewamy się
przeważnie dużego
rżenia. Miejscami
opady. Temperatura
mglna w dzień 15—22 st. przy
czym wysoko w górach ok.
15 st., najniższa w nocy w

granicach 6—10 st., a wysoko
w Tatrach ok. 2 st. Wiatry
słabe i umiarkowane' wschod
nie i północno-wschodnie . (jo)

zachmu-
przelotne

maksy-
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Partia nie ma urlopu
L

ipiec i sierpień: trady
cyjne miesiące urlopo.ve.
W latach ubiegłych, w

wielu zakładowych POP
tętno partyjnej działal

ności w tym okresie — cza
sami słabło, ważniejsze spra
wy „odkładano” na wrzesień.
W ubiegłym roku nastąpiła
jednak w tym względzie zmia
na. W wakacyjnych miesią
cach trzeba było rozwiązywać
ważne, polityczne problemy.
Podobnie i w bieżącym roku:
obchody 25-lecia PRL, realiza
cja uchwał II Plenum KC
PZPR, nawał innych, ważnych
zagadnień, wszystko to spra
wiło, że mimo kanikuły i o-

kresu urlopowego, aktywność
większości organizacji partyj
nych wcale nie osłabła. Po
twierdzają ten fakt m. in. to
warzysze z KD PZPR z Grze
górzek, przemysłowej dzielni
cy Krakowa.

„We wszystkich, zakładach
produkcyjnych, budowlanych i

usługowych — mówią — trwa
normalna partyjna działalność,
odbywają się zebrania POP,
opracowuje się materiały w

związku z realizacją II Ple
num KC...”

Z 68 zakładów w dzielnicy
Grzegórzki wybieramy jeden,
być może nietypowy, za to ta
ki, o którym, jak stwierdził je
go dyrektor — Tadeusz Zaleski
— „jeszcze nigdy nie pisano w

gazecie”, mianowicie: Przed
siębiorstwo Transportu Samo
chodowego Łączności nr 5,
mieszczące się przy ul. Cyster
sów.

PTSŁ zostało powołane do
życia w 1952 r. Oddział kra
kowski obejmuje zasięgiem
działania dwa województwa:
krakowskie oraz rzeszowskie.
Przedsiębiorstwo świadczy u-

sługi w zakresie transportu sa
mochodowego dla takich użyt
kowników, jak poczta, teleko
munikacja, budownictwo łącz
ności, PUP1K „Ruch”, stacje
radiowe i telewizyjne itd. Sa
mochody PTSŁ — a jest ich
obecnie w krakowskim od
dziale ponad 500 — przewożą
m. in. listy, gazety, paczki. ;

CZYN SPOŁECZNY

ZAŁOGI

Długie lata przedsiębiorstwo
borykało się.z trudnościami lo-

■kałowymi. Mieściło się ono w

barakach, brak było garaży.
Ta ostatnia bolączka nadal
nurtuje załogę — samochody
dotąd garażują pod gołym nie
bem. W listopadzie 1967 r„ po
wielu tarapatach, Przedsię
biorstwo Budownictwa Prze
mysłowego „Południe” oddało
do użytku budynek socjalno-
dyspozytorski. Niestety, Kra
kowskie Biuro Projektów Bu
downictwa Ogólnego nie ukoń
czyło w terminie dokumenta-

cji na dalsze inwestycje, m. in.
stację paliw, stację codziennej
obsługi wraz z węzłem kon
trolno-diagnostycznym, halę
naprawczą z garażami. W
związku z tym PBP „Połud
nie” odmówiło realizacji tych
obiektów.

W tej trudnej sytuacji, pod
stawowa organizacja partyj
na, wraz z Radą Zakładową i
dyrekcją, wystąpiła z inicjaty
wą wybudowania stacji obsłu
gi systemem gospodarczym,
przy znacznym udziale czynu
społecznego pracowników
przedsiębiorstwa. Do pracy
przystąpiono w październiku
ub. r„ odbiór techniczny obiek
tu odbył się w przeddzień
Święta Odrodzenia. Cykl ro
bót, przewidzianych według
harmonogramu na 12 miesięcy,
wykonano w ciągu ośmiu mie
sięcy. Najintensywniejsze pra
ce trwały w ostatnich tygod
niach, a więc w lipcu. Człon
kowie partii nadawali ton ca
łej akcji. „Czy w tej sytuacji
mogła być mowa o tym, abyś-
my pomyśleli o urlopach?” —

pyta sekretarz POP — Stefan
Hudak.

Opowiadając o czynie spo
łecznym załogi, dyrektor Za
leski podaje charakterystyczny
przykład:

„Kiedy stawialiśmy wiatę
przy stacji, nasi pracownicy
„przerzucili” w ciągu 7 godzin
— 110 ton cementu. To była
rzeczywiście uczciwa robota!”.

Do szybkiego uruchomienia
stacji, której „rozruch” na
stąpi w tym miesiącu, przy
czyniła się walnie inicjatywa
dyrekcji i organizacji partyj
nej, które postanowiły m. in.
wystosować do przedsię
biorstw, dostarczających urzą
dzenia dla nowego obiektu,
specjalne pisma. W listach
tych przedstawiono sytuację
w zakładzie, zwracając się z

apelem, aby adresat, biorąc
pod uwagę społeczną postawę
załogi, realizującej czyn spo- :

łeczny, przyspieszył, w miarę
możliwości, dostawę potrzeb

nych urządzeń. Apel „chwycił”!
Zarówno Biuro Sprzedaży
Pomp i Aparatury Przemysło
wej w Gliwicach, jak i Wy
twórnia. „Konwektor” w Lip
nie, Wytwórnia „Termowent”
w Radomiu, Pomorskie Zakła
dy Wytwórcze Aparatury Nis
kiego Napięcia w Toruniu,
Przedsiębiorstwo „Zręb” w

Kostrzyniu i Biuro Zbytu i
Sprzętu Pomiarowo-Kontrol
nego w Poznaniu — przyspie
szyły przesyłki.

ALEKSANDRA LISIECKA

GAZETA KRAKO\a/jKA

OCENA WYNIKÓW '

Sprawy, związane z realiza
cją czynu społecznego przy o-

biekcie, tak ważnym dla wa
runków pracy załogi, domino

Półroczny obrachunek

Kółkowe dylematy
wach nie jest ono w stanie im

pomóc.
Można' więc mówić wiele

na temat osiągnięć kółek rol
niczych, ale nie wolno nie do
strzegać tu i ówdzie występu

jących jeszcze nieprawidłowoś
ci w ich pracy.

Maszyny były nie kończącym się
tematem w wiejskich dyskusjach.
Nie trzeba już dzisiaj nikogo prze
konywać o korzyściach płynących
z faktu ich posiadania. Trzeba
jednak mówić o celowości doko
nywanych zakupów. Kółka bo
wiem jako samodzielna organiza
cja mają poprzez swój zarząd moż
liwość podejmowania decyzji na

temat funduszu przydzielonego do
więc

zarząd 1 uchwala. Mamy tam ty
le, a tyle pieniędzy, kupimy więc
siewnlk, bo przecież należy wyko
rzystać środki finansowe.

I znów jeden przykład: W pew
nej wsi kółko posiadało 4 siewnl-
ki. Zarząd rozpatrzył swoje fi
nansowe możliwości 1 w oparciu
o nie zaproponował na ogólnym
zebraniu kupno jeszcze trzech
następnych. Nie byłoby w tym
nic złego, gdyby posiadane 4
siewnlkl były właściwie wykorzy
stane. Ale wiadomo skąd inąd,
że owe 4 siewnlkl dotychczas nie
wysiały ani jednego kilograma
zboża. Powiększenie majątku
trwałego kółek rolniczych jest
rzeczą słuszną, ale majątek ów
musi być w pełni wykorzystany,
inaczej — będą to pieniądze wy
rzucone przez okno.

W programach obowiązków
nakreślonych dla kółek rolni
czych ustalono minimalną gra
nicę potrzeb wykorzystania
ciągników w pracach poto
wych. Wynosi ona 500 godzin.
Dlatego jeśli chcemy, by za
inwestowane w rolnictwie
pieniądze procentowały w

dwójnasób musi być to bez
względnie przestrzegane. Nie
stety, nie wszędzie już tak

jest.
A przecież 2.700 ciągników

kółek rolniczych w naszym
województwie, to potencjał,
który może i powinien odegrać
niezwykle istotną rolę w. rea
lizacji aktualnych zadań.

PRZEMYSŁAW MARCISZ

Aby mądrze gospodarować,
trzeba systematycznie dokony
wać bilansu pracy. W przy
padku kółek rolniczych bilans
taki sporządzony jest co pół
roku. Właśnie minęliśmy tego
roczny półmetek i pora przyj
rzeć się działalności kółek.

W województwie naszym
działa 1.853 kółek rolniczych. W
I półroczu br. przybyło 8.924
nowych członków KR i kół
gospodyń wiejskich. Oznacza
to, że 45,3 proc, rolników na
szego województwa zrzeszo
nych jest w kółkach rolni
czych. Pod tym względem zde
cydowany prym wiedzie po- ich dyspozycji. Zbiera się
wiat proszoyidcki, a za nim idą
powiaty miechowski, wSdowic-
ki, limanowski i oświęcimski.

Powiedział ktoś, że w mia
rę powiększającego się mająt
ku kółek rolniczych, narastają
również trudności. Wynikają
one przede wszystkim z braku

odpowiedniej koordynacji u-

sług, jakie na rzecz wsi powin
ny świadczyć kółka rolnicze.
Tak się bowiem składa, że naj-

. częściej etatowi pracownicy tej
organizacji dążą do osiągnięcia
wysokiej rentowności, liczonej
w złotówkach. A nie o to

przecież tylko chodzi. Weźmy
jako przykład sytuację panu
jącą w Dobczycach. Tamtejsze
kółko rolnicze, posiada 16
traktorów, a zestawów maszyn
rolniczych do nich zaledwie 2.
W sąsiednim Gdowie są 4 sno-

Powiązalki, o które w tej chwi
li dobijają się rolnicy z Dob
czyc. Zrozumiałe. Chcą na

swoich polach mieć lżejszą
Pracę, swój ciężki trud zastą
pić maszyną. Ale w Dobczy
cach rozumie się inaczej. 16
traktęrów, to spory potencjał
transportowy. Środków tran
sportowych, jak wiadomo brąk.
Ciągniki jeżdżą więc np. z ka-

łpieniem na budowę drogi,
Przewożą towary dla gminnej
spółdzielni itp. I tak oto dob-

czyccy rolnicy niby mają za
sobne kółko, a w wielu spra-

wały w działalności organiza
cji partyjnej przy PTSŁ w

„urlopowym” lipcu, ale nie
były to bynajmniej jedyne
problemy, którymi w tym mie
siącu żyła POP. Na początku
lipca odbyło się
tyjne, w czasie
niono realizację
łecznych oraz

członków Partii w ekipie łącz
ności miasta ze wsią, współ
pracującą z gromadą Książ
Wielki. Praca tej ekipy zyska
ła przychylną ocenę nie tylko
samej POP, ale także KD
PZPR, co wyraziło się przyz
naniem kilku dyplomów uzna
nia.

Na zebraniach dwóch grup
partyjnych, działających w

ramach POP, dokonano w u-

biegłym miesiącu podsumowa
nia produkcyjnych efektów I

półrocza br„ ze szczególnym u-

względnieniem zadań, wynika
jących z uchwał V Zjazdu. O-
mówiono także plan zapewnie
nia realizacji zadań w II pół
roczu br. Ten sam problem,
uzupełniony o zadania w świe
tle uchwal II Plenum KC
PZPR, był dyskutowany na

zebraniu całej organizacji par
tyjnej.

Trzeba wspomnieć i o tym,
że członkowie Partii czuwają
nad właściwym przebiegiem
prac, związanych z wcielaniem
w życie uchwał II Plenum KC.
Po przyjęciu planu na 1970 r.,

przygotowuje się obecnie wy
tyczne do planów na lata
1971—75. Przede wszystkim
prowadzone są konsultacje z

użytkownikami w sprawie
rozmiarów usług, które przed
siębiorstwo ma świadczyć w

następnych latach.

zebranie par-
którego oce-

czynów spo-
działalność

BEZ TARYFY ULGOWEJ

Mieli rację towarzysze z Ko
mitetu Dzielnicowego: nie ma

teraz lipcowej, czy sierpniowej
„taryfy ulgowej”, mimo, że

część członków Partii wyje
chała na zasłużony odpoczy
nek. Zwłaszcza obecnie, w

czasie intensywnych prac nad
wprowadzaniem w życie u-

chwał II Plenum KC, członko
wie Partii nie mogą sobie poz
wolić na odpoczynek od par
tyjnej działalności, od odpo
wiedzialności za to, co dzieje
się w zakładach. Jak stwier
dził sekretarz KW PZPR, Jó
zef Łoś w referacie na ostat
nim Plenum Komitetu Woje
wódzkiego: „Obowiązkiem or
ganizacji partyjnych jest czu
wanie i systematyczna kon
trola, czy uchwała II Plenum
KC jest realizowana przez ad
ministrację w sposób rzetelny
i terminowy”. Nie będzie zaś
systematycznej kontroli tam,
gdzie organizacja partyjna
weźmie sobie dwumiesięczny
urlop.

Nie powinno się także zapo
minać i o innych dziedzinach
partyjnej działalności. Nie
wszędzie, jak w PTSŁ będzie
się akurat w lipcu i sierpniu
realizowało czyny społeczne.
Niemal we wszystkich zakła
dach aktualne są jednak zada
nia, związane ze wzrostem sze
regów partyjnych, walką o

podniesienie wyników produk
cyjnych i usprawnienie pro
cesu produkcyjnego itd. Jedno
jest pewne: mimo wakacji, u-

palów itp. — praca partyjna
nie może osłabnąć. A działacze
partyjni jak widać — dobrze

zdają sobie z tego sprawę...

Brzegi Jeziora Rożnowskiego pokryły się lasem namiotów. Kto żyw, przyjeżdża tu na sobotnie weekendy.
Nad wielką wodę zjeżdżają zwłaszcza żeglarze. Są tu bowiem znakomite warunki do uprawiania tego wspaniałe^

go sportu. CAF - ^szewski

Bitwa pod Studziankami

O
d zachodu, spoza Wi
sły, dochodził bitew
ny zgiełk. Był 9
sierpnia 1944 roku,
godzina 14.00. Ruszy
li. Ale już podczas

przeprawy przez rzekę poczuli
przedsmak tego, co czeka ich
na lewym brzegu. Hitlerowska
Luftwaffe ścianą ognia i st&li
usiłowała przegrodzić koryto
rzeki. Padli pierwsi zabici i
ranni.

Lewy brzeg pierwsza osiąg
nęła 1 kompania 1 pułku czoł
gów. Zaledwie zdążyła ona za
jąć wyznaczone stanowiska,
gdy spod pobliskiej gajówki
runął na nią batalion hitlerow-.
skiej piechoty wsparty ośmio
ma „Tygrysami”. Pierwszy a-

tak odparli ogniem z miejsca.
W ciągu nocy 1 kompania pol
skiej „pancernej husarii”,
wspierana przez radziecką pie
chotę, odrzuciła pięć dalszych
niemieckich uderzeń. Rezultat
starcia napawał optymizmem:

przeciwnik stracił trzy czołgi,
dwa transportery opancerzone,
dwa działa i około 10 karabi
nów maszynowych, a ponadto
170 żołnierzy. Nie wiedzieli, że
do końca bitwy pozostaje jesz
cze sześć długich dni...

Bitwa

w Kozienickiej Puszczy
W drugiej połowie lipca 1944 r.

jednostki radzieckie 1 polskie
przekroczyły Bug, wyzwoliły Lu
belszczyznę 1 dotarły do Wisły. 1

sierpnia 8. armia gwardii gen. Wa
syla Czujkowa sforsowała Wisłę,
między ujściem Pilicy i Radomki,
na odcinku bronionym przez 9 ar
mię hitlerowską gen. Nicolausa
von Vormanna, wdzierając się na

kilka — kilkanaście kilometrów w

głąb pozycji nieprzyjaciela.
Utworzenie przyczółka na lewym

brzegu Wisły zaskoczyło Niemców
i stworzyło dla
hezpieczeńtwo
niego przyszłej
więc rozkaz: za

nich realne nle-
wyprowadzenia z

ofensywy. Padł
wszelką cenę od-

ciąć wojska, które sforsowały rze
kę od zaplecza, 1 zniszczyć je. Do
ataku ruszyły skierowane tu z in
nych odcinków frontu 45. dywizja
grenadierów i 19. dolnosaksońska
dywizja pancerna wspierane sa
molotami 6. floty powietrznej gen.
Rittera von Greima. Gdy siły te

okazały się zbyt słabe dla likwida
cji przyczółka, w rejon Magnusze
wa przerzucono elitarną, świetnie
wyposażoną dywizję pancerną SS
— „Herman Goerlng”, liczącą bli
sko 15 tys. specjalnie dobranych
żołnierzy i dysponującą m. in. 150
czołgami 1 90 działami samobież
nymi „Ferdynand”.

Zdobytego przyczółka broniły
trzy radzieckie dywizje piechoty z

IV Korpusu gen. Wasyla Głazu-
nowa 1 jeden pułk ciężkich czoł
gów wyczerpane długotrwałą o-

fensywą. Dowództwo radzieckie
podjęło decyzję rzucenia im na

pomoc 1 polskiej brygady pancer
nej im. Bohaterów Westerplatte,
dowodzonej przez gen. Jana Mle-
rzycana 1 liczącej około 2200 żoł
nierzy oraz 88 czołgów, głównie
T 34. 9 sierpnia rozpoczął się poje
dynek pancernych kolosów.

rze polscy i radzieccy okrążyli
bowiem hitlerowskie oddziały,
które w dniach poprzednich
dokonały wyłomu w pasie o-

brony przyczółka i zamknęli
stalowe kleszcze. 15 i 16 sierp
nia likwidowano odcięte grupy
niemieckie i udaremniano im
rozpaczliwe próby wyrwania
się z „kotła”.

Walka o każde wzgórze,
przesiekę, dom

Geodeci z WSR przy
pracy w Jurgowie.

Z obozu studenckiego ZIW

na Spiszu
Teatrzyk Kukiełkowy
WSP reklamuje swe

wieczorne występy we

wsi Łapsze Wyżne.

TT? ramach studenckiej akcji letniej, na
1/1/ terenie polskiego Spiszu działał do

niedawna dwutygodniowy obóz nau
kowo-badawczy ZMW, w którym uczestni
czyło 150 studentów i pracowników nauko
wych krakowskich uczelni. Obóz prowadził
gadania o charakterze kompleksowym, w

związku z czym utworzono kilkanaście mię-
dzydyscyplinowych grup badawczych, roz
mieszczonych we wsiach: Jurgowie, Rzepi-
skach, Łapszance, Frydmanie i Falsztynie.
Pracowano niezwykle intensywnie, nieraz do
późnych godzin nocnych. Był to akurat szczy
towy okres sianokosów, zajęcia połowę spra
wiały więc, że wieś wyludniała się na całe
dnie. Toteż, aby znaleźć poszukiwanego in
formatora, studenci przemierzali nieraz wie
le kilometrów po górach i często przeprowa
dzali wywiady dopiero w późnych godzinach
wieczornych, po powrocie ludzi do domów.

Uzyskane wyniki uczestnicy obozu zaw
dzięczają więc nie tylko swojej pracowitości
i staraniom, ale w znacznej mierze również
wielkiej życzliwości i zrozumieniu mieszkań
ców wiosek, którzy po całodziennych zaję
ciach godzili się na długotrwałe rozmowy i

wywiady, chętnie udzielali odpowiedzi na in
teresujące studentów pytania, śpiewali stare

piosenki, pokazywali wnętrza swych domów

TT7 ramach studenckiej akcj
yy terenie polskiego Spiszu

ASTRZABX

■

JUUAN
KAWALEC

(25)
To był jeszcze czas, w którym nisko

opuszczony okap na twoim gospodar
skim obejściu przysłaniał ci widok
świata nawet w wielkim mieście 1 tyś
był jak ślepy nlewidzący swojej drogi,
1 tyś się jeszcze grzebał w swoim chłop
stwie i w swojej wlejskości jak mucha
w mazi, i jeszcześ się z tej mazi nie
wygrzebał; właściwie to ty z tej mazi
nigdy się nie wygrzebiesz, bo cl na to
zabraknie tchu, a jeśli przyjdzie taki
czas, w którym wszystko będzie prze
mawiać za tym, żę się wygrzebałeś,
gdy twoja bezwzględność 1 zachłanność,
twoje stanowiąkp 1 twoje życie będą
świadczyć, żę się wygrzebałeś, to jed
nak przyjdzie potem czas, kiedy ty znów
przylgniesz do ściany rodzinnego domu,
gdy on będzie już pusty, i przylgniesz
już tylko po to, żeby usłyszeć prze-

W pracach badawczych uczestniczyły gru
py geodetów, meliorantów, polityków agrar
nych, ekonometryków, specjalistów budow
nictwa wodnego, geografów, prawników, pe
dagogów, etnografów, muzykologów, poloni-
stów-folklorystów i medyków. Wszyscy ze
brali niezwykle interesujące, niekiedy wręcz
rewelacyjne materiały naukowe. Opracowy
wane one będą do listopada br.

Oprócz zajęć badawczych studenci świad
czyli różne usługi społeczne i kulturalne na

rzecz miejscowego społeczeństwa. Młodzież i
pracownicy naukowi naszej Akademii Me
dycznej np. prowadzili badania profilaktycz
ne wśród dzieci oraz udzielali porad w wie
lu przypadkach chorobowych. Z ich opieki
lekarskiej korzystali zwłaszcza mieszkańcy
wsi Rzepiska, Czarnej Góry i Jurgowa. Stu
denci Wyższej Szkoły Pedagogicznej zorgani
zowali natomiast kilkanaście występów swe
go Teatrzyku
wet dodawać,
przyjmowane

Pracę, tryb
sprawna organizacja, co w dużej mierze jest
zasługą starań przewodniczącego ORS ZMW
— A. Radziszewskiego i sekretarza Komisji
Szkoleniowej — M. Wierzbickiego.

DR JAN BUJAK

Kukiełkowego. Nie trzeba na-

z jak wielkim entuzjazmem
były te kukiełkowe spektakle,

życia obozowego cechowała

kleństwo wypowiadane bardziej odczu
wanym niż słyszanym szmerem zamie
niającego się w próchno drzewa.

Ale ta defilada twojego chłopstwa trwa

przed tą piękną dziewczyną, która, gdy
siedzi, zakłada nogą na nogą, i która —

nie znając twoich myśli, 1 w dalszym
ciągu jakby informując slą o tobie —

wyskoczyła z tym zdaniem, z tym dość
niecierpliwym zdaniem ubierającym po
żądliwość w maską pieszczoty, z tym
zdaniem, w którym jest wielkie prze
widywanie i wielkie oczekiwanie po
żądliwej kobiety, z tym zdaniem z po
granicza szczerości, ale nie naruszają
cym jeszcze wstydu szczerości. Z tym
zdaniem, w którym cl powiedziała, te

jesteś podobny do czarnego tygrysa.
I ta pokorna, ale 1 obmyślona przez cie

bie chytrze defilada przed tą piękną dzie
wczyną jeszcze trwa; jeszcze się nie
skończyła ta prezentacja twojego wiej
skiego życia, tego wszystkiego, co jest
pod wydłużonym okapem na twoim
obejściu, tych zwierząt 1 nieszczęść
zwierząt, 1 nieszczęść przedmiotów, i
nieszczęść ludzi, którzy pod takimi oka
pami, w drzwiach stajni, obory i chle
wa wypatrywali swoich losów 1 swoje
go szczęścia, a znajdywali często smu
tek 1 nieszczęście 1 często chłop zwró
cony do tych drzwi, mieszkań, zwierząt
za spokojem i ufnością odwracał się z

twarzą wykrzywioną smutkiem, bo prze
czuł, że zwierzę padnle, 1 później już
idąc z taką smutną twarzą i rękami
opuszczonymi wzdłuż tułowia, stawia
jąc nogi tak, jakby szedł po omacku,
wracał do domu z wiadomością, że
zwierzę ehore, a potem szedł na wieś z

tą wieścią o chorobie zwierzęcia
’ roz

dzielał szczodrze swoje nieszczęście mię
dzy Innych.

Studenci AM podczas
badania dzieci w Jurgo

wie.
Zdjęcia: J. Sierosławski

Tygodniowa bitwa pancerna
w Kozienickiej Puszczy obfi
towała w sytuacje dramatycz
ne i liczne przykłady bohater
stwa żołnierzy. Walka toczyła
się dosłownie o każde wzgórze,
przesiekę, dom. Poszczególne
miejscowości w rejonie bitwy,
a nawet punkty oporu prze
chodziły w wielu przypadkach
po kilka razy z rąk do rąk.
Podczas walk o wieś Chodków
dwa czołgi polskie wpadły na

miny i zostały unieruchomio
ne. Żołnierze pozostali jednak
w stalowych pudłach i przez
dobę odpierali ogniem i gra
natami ataki nieprzyjaciela.
Dopiero gdy zabrakło amuni
cji, załogi zniszczyły czołgi wy-
montowując uprzednio i za
bierając karabiny maszynowe,
radiostacje i przyrządy celow
nicze, a następnie wycofały
się do lasu.

Obiektem
tych walk
Studzianki,
wzniesieniu, górowała ona nad
całym terenem bitwy, dając
możność doskonałej obserwa
cji. Wioska ta kilkakrotnie
przechodziła z rąk do rąk i do
piero brawurowe natarcie pod
hitlerowskimi bombami i sil
nym ostrzałem przeprowadzo
ne w południe 14 sierpnia
przyniosło po zażartych wal
kach ostateczne wyparcie fa
szystów ze wsi i folwarku Stu
dzianki. Dzień ten był przeło
mowy dla całej bitwy. Żołnie-

szczególnie zażar-
stała się wioska

Położona na

Stqd ruszyła ofensywa
zimowa 1945 roku

Było to zwycięstwo okupione
drogo. Brygada polska straciła
w bitwie pod Studziankami 94
żołnierzy, 200 zaś zostało ran
nych. Na polu walki pozostały
także wraki 18 czołgów T 34.
Niemałe straty były również
w szeregach radzieckich. Naj
wyższą cenę za próbę zlikwi
dowania przyczółka warecko-
magnuszewskiego zapłacili jed
nak hitlerowcy. M. in. dywizja
SS „Herman Goering” straciła
190 czołgów i dział pancer
nych — czyli ponad dwie trze
cie całego ich stanu; setki
Niemców poległo i odniosło ra
ny.

Bitwa na przyczółku warec-

ko-magnuszewskim miała o-

gromne znaczenie strategiczne
i moralne. Zadecydowała bo
wiem o utrzymaniu pozycji, z

których w styczniu 1945 roku
ruszyła półmilionowa armia
żołnierzy radzieckich i pol
skich. To stąd właśnie rozpo
częło się wyzwalanie Warsza
wy, Łodzi, Bydgoszczy . i Poz
nania. Równocześnie był to
chrzest bojowy 1 polskiej bry
gady pancernej im. Bohaterów
Westerplatte. Działała ona w

trudnych warunkach, ze

względu na tereny leśne posz
czególne pododdziały walczyły ~

niejednokrotnie w odosobnie
niu, a pomimo to Polacy wy
kazali znakomity kunszt wo
jenny i bohaterstwo, dzięki
czemu bitwa pod Studzianka
mi należy do najpiękniejszych
kart historii Ludowego Woj
ska Polskiego.

♦
Dziś na miejscu wojennych

zmagań wznosi się mauzoleum
poległych żołnierzy polskich i
radzieckich, z dominującym
akcentem — cokołem z czoł
giem nr 217, jednym z uczest
ników stoczonej tu bitwy. A
w pobliżu znajduje się wieś
Studzianki, niegdyś zagubiona
w Kozienickiej Puszczy, dziś
odbudowana z wojennych
zgliszcz,, słynąca w kraju z ak
tywności i czynów społecznych
mieszkańców. Stanowi ona cel
licznych wycieczek z najdal
szych zakątków kraju.

CEZARY RUDZIŃSKI

JESZCZE W TYM ROKU
Branżowe Laboratorium

Przemysłu Obuwniczego w

Krakowie nawiązało kontakty
z wieloma światowymi firma
mi, produkującymi nowe su
rowce do wyrobu obuwia i

Ty wiesz Michale Toporny, że gdy się
przechodzi tym wąskim pasem ziemi pod
nadmiernie powiększonym okapem 1 gdy
się minie oborę, to zalatuje żółtym
smrodem chlewa, 1 wyobraźnia, która
zrywa z ciebie wszystkie maski, kusi
cię, żebyś tej białej, pachnącej pani z

miasta opowiedział o chlewie, o żywych
1 zdechłych, pokrytych czarnymi pla
mami, rozdętych świniach, wywlekanych
przez zrozpaczonych ludzi na cmentarz

zwierząt; bo już chcesz mieć pozą sobą
tę prezentację chlewa 1 cmentarza zwie
rząt i ludzkiej rozpaczy. Bo już my
ślisz, że na tym się skończy, że poczu-
jesz ulgę, gdy opowiesz o tym chle
wie 1 gdy zaprezentujesz ten chlew, i
gdy niecierpliwie krzykniesz w myśli:
„To jest obejście 1 to jest chlew Mi
chała Topornego, studenta politechniki”.

Ale łudzisz się, jeśli myślisz, że ode
tchniesz, gdy odwalisz Już tę Informa
cję o życiu świń 1 o chlewie, i o zwią
zanym 1 zależnym od niego życiu lu
dzi; łudzisz się, bo ty się wciąż bę
dziesz zastanawiał z tą piękną dziew
czyną, z tą panią, bo tak się stało, żeś
sobie zaprzątnął wyobraźnię tym zesta
wianiem i porównywaniem; a widok
tej pięknej dziewczyny, jej uśmiech 1
jej słowa,, świadczące, że nie jesteś jej
obojętny, sprawiły, żeś ty natychmiast
przerzucił się do obrazów swojej wczes
nej młodości i przytaskaleś przed oczy
tej uśmiechającej się do ciebie dziew
czyny twoje ubogie chłopstwo, czyli oto
czyłeś się wątpllwośeiąml, Jak to zwy
kle bywa, gdy powstaję jakaś nadzieja;
i dlatego chyba zawędrowałeś w wy
obraźni aż pod ten okap.

Za chlewem stoi psia buda, przy któ
rej uwiązana jest czarna, o podpalanej
sierści suka. I ta psia buda nalazła ci

chyba na myśl, 1 to, że
ma małe, trzeba zabrać
nlęta, zostawić jej tylko
wyżej dwa, bo sąsledzl
je wezmą; 1 mogło cl się chyba przy
pomnieć, żeś ostatni raz zabierał szcze
nięta tej suce, gdy po krótkim pobycie
w domu znów wracałeś do
go miasta, do tej swojej
Podgonileś wtedy robotę na obejściu
1 w polu i na końcu trzeba
z tymi szczeniętami załatwić, żeby za
panował jaki taki porządek w gospodar
stwie. Wtedy, ubrany już na wyjazd,
podszedłeś do budy, a w rękach trzy
małeś pudełko od butów, boś sobie po
myślał, że najlepiej będzie, gdy te pies
ki włożysz w pudełko i weźmiesz z so
bą do pociągu, a

wjedzle na most,
kodorzekiito
załatwienie tego
wiązku, że to będzie porządna, a nie
partacka robota.

Ślepe 1 podobne do dużych kluchów
szczenięta sunęły na brzuchach po go
łej ziemi, a suka, ta psia matka, wy
skoczyła :

rozterkę,
głupawej
głupawej
niąt było
wziąć do utopienia, a więc z tych sze
ściu musiało się wybrać cztery, a to nie
było takie łatwe, bo wszystkie były u-

dane 1 tłuste i wszystkie zapowiadały
się na duże, ładne psy; 1 było już na
wet tak, że włożyłeś pieska do pudeł
ka i przeznaczyłeś go na utopienie, póź
niej jednak go wyjąłeś, bo ci się wydał
większy od jakiegoś innego, który miał
być

tej suce, która
1 utopić szcze-

jedno albo naj-
powiedzieli, że

tego swoje-
politechniki.

było jeszcze

późnlej, gdy pociąg
z okna rzucisz pudeł-
będzle jakieś należyte
gospodarskiego obo-

z budy 1 od razu popadła w

w to przerzucanie się
miłości do szczeniąt
miłości do człowieka.

> sześć 1 cztery trzeba

zostawiony przy życiu.
(c. d. nastąpi)

od tej
do tej
Szcze-

było

(

sprowadza próbki, badając ich
przydatność w naszych wa
runkach. Najodpowiedniejsze z

nich importujemy.
W III i IV kwartale br. na

rynku naszym znów pojawi się
kilka nowości surowcowych.
Prócz obuwia z modnie wy
prawionych skór naturalnych
(jak np. skór marszczonych i

deseniowanych) ukaże się tak
że obuwie ze sztucznego elas
tycznego tworzywa „nappa”, z

tworzywa „welnide” oraz z im
portowanych tkanin, z których
produkuje się ładne pantofelki
wieczorowe. Ż materiału przy
pominającego skórę foki o naz
wie „Grenland” powstają bar
dzo efektowne botki zimowe.

W wielu modelach kolekcji
jesienno-zimowej zastosowane

będą nowe rozwiązania tech
nologiczne. A więc np. ukażą
się mokasyny wykonane na no
wych maszynach typu „Ad
ler”, obuwie o nowo opraco
wanym montażu spodów na

wtrysk i nowe typy zapięć u-

łatwiające wkładanie butów,
co ma szczególne znaczenie
przy długich kozakach.

Kolekcja obuwia przeznaczo
na na jesień i zimę obejmuje
ogółem około 500 modeli oraz

kilkadziesiąt wzorów eksporto
wych, które również trafią na

rynek wewnętrzny. Najwięcej
nowości, bo aż 31, pochodzić
będzie z zakładów w Chełmku.
Serie produkcyjne poszczegól
nych modeli ustalone zostały
przez przedstawicieli przemys
łu i handlu w ten sposób, by
przy obuwiu bardzo modnym,
sezonowym nie przekraczały
25—35 tysięcy par.
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Wystartowała ekstraklasa piłkarska

Pomyślny start
krakowskich zespołów

Pogoń pierwszym liderem
Inauguracja rozgrywek ekstraklas}’ piłkarskiej wypadła dla

krakowskich zespołów bardzo pomyślnie. W sobotę Wisła po
konała w Rzeszowie bardzo groźny zespół — stal. W niedzie
lę Cracoyia nie miała łatwego zadania z Zagłębiem Wałbrzych,
ale wyszła z pojedynku obronną ręką inkasując dwa punkty
i demonstrując całkiem niezły poziom gry. Należą się zatem

słowa uznania dla krakowskich ligowców. Oby tak dalej.
Pierwszym liderem została szczecińska Pogoń, która zyskała

najlepszy wynik pokonując Odrę 2:0.
Również krakowscy drugoligowcy spisali się bardzo dobrze.

Garbarnia pokonała w Lublinie miejscowy Motor. W sobotę
Unia Tarnów rozstrzygnęła również pojedynek na swoją korzyść
z Włókniarzem Pabianice, Jedynie Hutnik Nowa Huta stracił

jeden punkt w meczu ze Stałą Mielec. Bilans zatem bardzo
dodatni dla naszych zespołów.

Górnik — Ruch 1:1 (0:0)
Szombierki — Legia 2:2 (1:0)
Pogoń — Odra 2:0 (0:0)
Gwardia — Polonia 0=0
Mecz Zagłębie Sosn. -

Katowice przełożony
IX.

1. Pogoń
2. Wisła
3. Cracovia

4—5. Legia
i Szombierki
Górnik
i Ruch
Gwardia
i Polonia

10. Stal
11. Zagłębie W-
12. Odra
13—14. GKS

i Zagłębie

6—7.

8—9.

1 2—0

- GKS
na 17

2

Groźna sytuacja pod bramką gości, SpiżakowI wybija
głowy piłkę bramkarz Zagłębia. Tym razem jeszcze krakowianie
nie zdobyli oczekiwanej od 40 min. bramki.

Spartakiada gwardyjska 7 krajów KOL

Lekkoatleci ZSRR zwyciĘżają
Polska na drugim miejscu

Słał ~ Wisła 2:3
Pomyślnie rozpoczęli piłkarze

Wisły nowy sezon ligowy wygry
wając w Rzeszowie ze Stalą 3:2

(2:0). Bramki dla krakowian zdo
byli: Skupnlk w 20 min. i 40 min.
oraz Adamus w 87 min. Dla Stali
— Krajczy w 50 min. i Haber w

88 min.
Dobra passa zespołu „białej

gwiazdy” ź1 rozgrywek Intertoto
trwa. Krakowianie górowali w

spotkaniu rzeszowskim pod każ
dym względem (szczególnie w

pierwszej połowie spotkania) nad

przeciwnikiem. Po przerwie prze
waga krakowian nieco zmalała,
były w tym okresie momenty na-

poru zespołu gospodarzy.

Przy stanie 2:1 Adamus wyko
rzystał chwilę nieuwagi rzeszow
skiej defensywy podwyższając w

87 min. wynik na 3:1 dla Wisły. W

minutę później w szeregi kibiców
krakowskich wkradło się zwątpie
nieczy Wiśle uda się przywieźć
do Krakowa oba punkty, gdyż w

88 min. po celnym strzale Habera

było już.tylko 3:2. Z ulgą przy
jęli piłkarze krakowscy i Ich ki
bice końcowy gwizdek arbitra p.
Walkusa z Katowlę przy stanie
3:2 (2:0) dla Wisły.

W zwycięskim zespole nie było
Błahych punktów, na wyróżnienie
zasłużyli:, bramkarz Stroniarz, o-

brońcy Muslał i Szymanowski o-

raz w ataku Skupnlk i Hausner.
Wisła: Stroniarz, Szymanowski,

Wójcik, Kawula, Muslał,
’ Kraw

czyk, Hausner, Studnicki,
mus, Polak i Skupnik.

Widzów 15 tysięcy.

Ada-

Motor - Garbarnia 0:1
W Lublinie doszło do niespo

dzianki. Tamtejszy Motor, który
przed tygodniem pokonał w

Szczecinie Arkonlę 1:0, tym ra
zem przegrał w takim samym sto
sunku na własnym boisku z Gar
barnią. Krakowianie górowali
nad przeciwnikiem lepszym wy
szkoleniem technicznym 1 szyb
kością. Bardzo dobrze zagrał ru
tynowany napastnik Garbarni
Jasiówka, obok którego wyróżnili
ślę: Paciorek, Odsterczyl i Weiss,
a w obronie Konopka. Strzelcem

zwycięskiej bramki już w 8 min.

był Odsterczyl. Gospodarze mieli

pod koniec meczu doskonałą po
zycję na wyrównanie, ale strzał

Spiewoka z kilku metrów trafił
w słupek.

GARBARNIA: Kierdaj, Kurek

(Kwiatkowski), Karpiel, Szlachet-

ka, Konopka, Kucharczyk, Pia
secki (Pietruszka), Paciorek, Ja
siówka, Odsterczyl, Weiss.

Sędziował Matonóg z W-wy.
Widzów 12 tys.

1
1
1

0 2—3
0 1—?
0 0—2

S.------------

ŁKS — Zawisza 1:0 (1:0)
Śląsk — Arkonia 2:0 (1:0)
Górnik W. — Urania 4:1 (3:0)

'
-------- (0:0)

(1:0)
Olimpia — MZKS
ROW — Unia Rac.

Cracovia - Zagłębie W. 2:1

24,4; 100 ppł — Nowakowa (Pol
ska) 13,5, Sukniewicz (Polska) 13,7;
mężczyźni: 800 m — Pankawa.

(CSRS) 1.50,1; 400 m ppł — Gawri-
lenko (ZSRR) 51,6; 3 km przeszk.
— Sysejew (ZSRR) 8.34,6; 200 m

— Werner (Polska) 21,2; kula —

Briesennick (NRD) 19,71 (trzecie
miejsce Komar 18,05); skok w dal
— Bariban (ZSRR) 7.57; 5 km —

Peter (CSRS) 13.48,8; oszczep —

Nikiciuk (Polska) 80,86; tyczka —

Prygiel (NRD) 4.80; 4x400 m —

Polska 3.12,7.

Punktacja: 1. ZSRR 165 pkt., 2.
Polska 146 pkt., 3. NRD 100 pkt.,
4. Węgry 97 pkt., 5. CSRS 71 pkt.,
6. Rumunia 49 pkt., 7. Bułgaria
38 pkt.

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne — gwardyjska spartakiada
krajów demokracji ludowej — przyniosły szereg dobrych wyników.
Dokuczliwe zimno wpłynęło niewątpliwie na obniżenie rezultatów,
jednak poziom niektórych konkurencji był bardzo wysoki. W bie
gu na 3 km z przeszkodami czterej pierwsi na mecie osiągnęli wy
niki poniżej dziewięciu minut a czas zwycięzcy jest gorszy tylko o

10 sekund od rekordu świata. Rezultat Gawryłowa (ZSRR) 2.15 m

w skoku wzwyż chyba na długo pozostanie rekordem stadionu Wi
sły. Niewiele brakowało triumfatorowi w pchnięciu kulą do osią
gnięcia granicy 20 metrów.

Z polskich zawodników najle
piej spisał się Jan Werner wygry
wając dwie konkurencje biegowe
na 200 m i 400 m. Choć rezultaty
Wernera nie są rekordowe
Werner oświadczył że bieżnia

sły jest jedną z najlepszych
Polsce.

Rekordzista Polski w rzucie

czepem Nikiciuk rzutem ponad 80-

metrowym pokonał groźnego ry
wala Domicza ze Związku Ra
dzieckiego. Byliśmy świadkami

powrotu na rzutnię rekordzisty
Polski w pchnięciu kulą Włady
sława Komara który po dłuższej
przerwie znowu stanął w kole
rzutni. Jego rezultat ponad 18

metrowy należy uważać za po
myślny. W konkurencji kobiet
Nowakowa jeszcze raz potwierdzi
ła swą wyższość nad Sukniewicz,
wygrywając pewnie bieg na 100

m ppł.
Należy podkreślić bardzo spraw

ną organizację i piękną oprawę
zawodow. Kraków zyskał piękny
obiekt lekkoatletyczny, należą się
słowa uznania GTS Wisła za u-

kończenie pa czas robót przy
przebudowie stadionu.

Wyniki: 1 dzień zawodów: kobie
ty: 100 m - Mitrochina (ZSRR) 11,7,
2. Dudek (Polska) 11,9, 400 m —

Driewina (ZSRR) 55,9; skok

wzwyż Reskova (CSRS) 177; dysk

— j.
Wi

ty

OSZ-

— Stugner (Węgry) 55,32; 4x100 m

— Polska 46,1; mężczyźni: 100 m

— Dudziak (Polska) 10,4; 400 m —

Werner (Polska) 47,1, 2. Nowako
wski (Polska) 47,6; 1500 m — Pan-
kawa (CSRS) 3.44,6; 10 km — Win
kler (NRD) 29.17,6; 4X100 m —

ZSRR 41,4; skok wzwyż — Ga-

wryłow (ZSRR) 2.15; trójskok —

Puławski (Polska) 16.13; dysk —

Lachów (ZSRR) 56,70; młot —

Szczupliakow (ZSRR) 67,42; 110

ppł — Stiepanenko (ZSRR) 14,2 (w
jednym z przedblegów
sta Polski Kołodziejczyk
vii uzyskał wynik 14,3).

Drugi dzień zawodów:

oszczep — Steneu (Rumunia) 47,16;
skok w dal — Jorgowa (Bułgaria)
6,20; kula — Sołoncowa (ZSRR)
16,83; 800 m — Johlickova (CSRS)
2.07,2; 200 m — Mitrochina (ZSRR)

0 „Złoty Kask"Bardzo dobrze wystartowali pił
karze Cracovii do rozgrywek li
gowych. W pierwszym inaugura
cyjnym pojedynku rozegranym
przed własną publicznością poko
nali oni w niedzielę Zagłębie Wał
brzych 2:1 (0:0).

Cracovia wystąpiła w składzie:
H. Jałocha, Mikołajczyk, llewilak,
Antczak, Jałocha, Niemiec, Zuśka

(Chemicz), Szymczyk, Spiżak,
Sarnat, Kurek (Joczys).

Bramki dla Cracofii zdobyli:
Szymczyk w 47 min. i Joczys w

72 min. Dla Zagłębia Szlykowicz
w 49 min. Sędziował p. Kania z

Katowic, widzów 15 tys.

Dobry poziom techniczny, nie
zwykłe opanowanie nerwowe,
świetne przygotowanie kondycyj
ne wykazali w pierwszym poje
dynku piłkarze biało-czerwonych.
Walory te poparli oni niezwykłą

ambicją. Nic więc dziwnego, że

pojedynek zakończył się ich peł
nym sukcesem.

Mecz rozpoczął się od huragano
wych ataków gości. Piłkarze Za
głębia Wałbrzych chcieli narzucić

swój styl gry 1 tempo gospoda
rzom. Udało się lm to tylko przez
pierwsze 15 min. Potem do głosu
doszła już Cracovla. Liczne ataki

biało-czerwonych kończyły się
jednak na przedpolu Zagłębia.
Erakowało w tyra okresie przy
tomnego Strzelca. Wreszcie znalaz
ła się luka w obronie Zagłębia.
Szymczyk przejął piłkę z lewego
skrzydła 1 przytomnie Skierował

ją do bramki. Riposta Zagłębia o-

kazała się skuteczna. Już w dwie

minuty później wynik na tablicy
brzmial 1:1. Gospodarze szybko
lednak narzucili swój styl gry
przeciwnikom 1 zepchnęli Ich do

rozpaczliwej defensywy. Na dru
giego gola musleliśmy jednak cze
kać bardzo długo. Zastępujący
mało skutecznego Kurka w ata
ku Joczys wykorzystał wreszcie

Okazję 1 zdobył upragnioną bram
kę.

Pod koniec meczu znów chwilo
wa przewagę mieli piłkarze dol
nośląscy. Ale Cracovia umiejętnie
broniła dostępu do swojej bramki.

W Cracovli
karz Jałocha.
oraz Spiżak i
Ciszowiec w

traszewski i Kampa w napadzie.

rekordzi-
z Craco-

kobiety:
W Pleśnej pow. Tarnów od

był się finał wojewódzkiej im
prezy turystyczno-motorowej
o „Złoty Kask”. Impreza by
ła jednym z akcentów stano
wiących udział młodzieży wiej
skiej w obchodach 25-lecia
PRL. Przybyli na nią: sekre
tarz KP PZPR w Tarnowie

Ryszard Księżyk, sekretarz

Rady Wojewódzkiej LZS Mi
chał Sala, sekretarz Prez.

PRN w Tarnowie Henryk Pla
neta, prezes PZGS w Tarno
wie Czesław Kisała, przewodn.
Prez. GRN w Pleśnej Marian

Sorys.
Uczestnicy finałów złożyli

w Podgórskiej Woli na miej
scu upamiętnionym bohater
ską śmiercią polskich patrio
tów m. in. znanej narciarki

Heleny Marusarzówny, wień
ce i kwiaty.

A oto wyniki finałów: ko
biety: 1. Wanda Bujak (LZS
Pleśna — Tarnów), 2. Marta
Stanisz (LZS Limanowa); mę
żczyźni: 1. Mieczysław Mruk

(LZS Pleśna — Tarnów), 2.

Wojciech Skibiński (LZS Kra
ków — Powiat), 3. Zdzisław
Doniec (LZS Proszowice). Dru
żynowo zwyciężył LZS Tar
nów przed LZS Limanowa i

LZS Kraków.

Impreza otrzymała wspania
łą oprawę i była świetnie

zorganizowana. Obok czysto
sportowych konkurencji u-

czestnicy finałów musieli wy
kazać się znajomością historii
Polski Ludowej i zagadnień
obronności kraju.

1. ROW 245—0
2. ŁKS 242—0
3. Stal Miel. 233—0
4. Garbarnia 232—1
5. Unia Tarn. 232—1
6. Górnik Wałb 2 2 4—3
7. Olimoia 223—3
8. Unia Rac. 223—4
9. MZKS Gdynia 2 2 2-2

10. Motor 221-1
11. Slrsk 222—3
12. Hutnik 110—0
13. Zawisza 100—1
14. A-konia 200-3
15. Włókniarz 200-3
16. Urania 201—5

niskie zwycięstwo gospo-
jest z jednej strony wynl-
skomasowanej obrony ło-
z drugiej małej skuteczno-

Unia-Włókniarz 1:0
Sympatycy Unii oczekiwali

gładkiego zwycięstwa swych pu
pilów nad beniaminkiem II ligi
— Włókniarzem Łódź. Tymcza
sem tarnowianie wygrali zaledwie

1:0, zdobywając jedyną bramkę
w 69 min. ze strzału Buckiego,
który celnie egzekwował rzut

wolny.
Tak

darzy
kiem

dzień,
ści napastników tarnowskich, któ
rzy zaprzepaścili wiele doskona
łych sytuacji do wyższego cyfro
wo sukcesu. W zespole Unii naj
lepsza była defensywa z Mazur
kiem 1 P. Blagą na czele, zawiedli
natomiast napastnicy.

UNIA: Seylhuber, Górka,
żurek, Burkat, P. Blaga, Kurza
wa, Horba, Hebda (Kulpa), H.

Blaga, Tutaj (Bucki), Rak.

Sędziował Scbiecki z W-wy.
Widzów 5 tys.

Mistrz Argentyny
zmierzy się

z Górnikiem Zabrze

Jedenastka zabrzańskiego Gór
nika zmierzy się w najbliższą
środę (13 bm) na Stadionie Ślą
skim w Chorzowie z mistrzem

Argentyny, Rancin Club Buenos
Aires. Piłkarze argentyńscy przed
dwoma laty zdobyli puchar świa
ta, wygrywając w finale ze szkoc
kim Celtikiem. Rancing Club

przyjeżdża do Polski z Czechosło
wacji.

Za chwilę radość na trybunach Joczys zdobywa drugą I zwy
cięską bramkę dla Cracovii. Fot. W. KLAG

Hutnik Stal 0:0

i

i

wyróżnili się bram-
Rewllak i Szymczyk
Sarnat. W Zagłębiu
obronie oraz Ple-

SZURKOWSKI

KOLARSKIM MISTRZEM

Na 187-km trasie z Poznania

przez Czarnków — Ujście — Cho
dzież — Oborniki i z powrotem
do Poznania rozegrany został
10 bm. tegoroczny kolarski wy
ścig o tytuł szosowego mistrza
Polski. Na mecie, znajdującej się
na stadionie Olimpii pierwszy był
R. Szurkowski (Dolmel Wrocław),

Zbigniew Pieczara

pierwszy w Rajdzie Tatrzańskim

SIERPNIOWY

„DYSK OLIMPIJSKI”

Sierpniowy numer „Dysku O-

limpijskiego" przynosi bogaty ze
staw materiałów i informacji o

50-l.eciu polskiego ruchu olimpij
skiego oraz o sesji MKOl. w War
szawie. Sprawom tym poświęcony
jest artykuł wstępny pt. „Donio
sły wydarzenia". Obfity serwis fo
tograficzny (na kilku kolumnach)
uzupełnia wizualnie poruszane za
gadnienia. We wspomnianym nu
merze omówiono również plon
wszystkich konkursów zorganizo
wanych przez PKOl z okazji 50-
lecia oraz przedstawiono zdobyw
ców Wawrzynów Olimpijskich
PKOl.

Oprócz dominujących w nume
rze publikacji na temat jubileu
szu PKOl i sesji MKOl oraz

wydarzeń towarzyszących, sierp
niowy „Dysk Olimpijski" przyno
si „Dzień powszedni mistrza" z

Ireną Szewińską, ciekawy artykuł
Romualda Hirscha „Estetyka
sportu" i dokończenie artykułu
Wojciecha Lipońskiego „Polska li
teratura o tematyce sportowej".
Trzeba również zwrócić uwagę na

dwie publikacje dotyczące okresu

okupacji, mianowicie: „Tam, gdzie
sport był przestępstwem" Jana
Lisa i „Zmotoryzowani szpiedzy"
Kazimierza Gryżewskiego.

Dziękujemy!
piłkarzom WKS Wawel za

pozdrowienia przesłane z obo
zu w Suchej Biskidzkiej,

oraz lekkoatletom Górnika
Brzeszcze za kartkę z Polanicy
Zdroju.

III rajd techniczny
samochodów „Star"

Niezbyt pomyślnie rozpoczęli te
goroczny sezon ligowy piłkarze
Hutnika Nowa Huta. Na własnym

—.e----

O sporcie i turystyce
Ostatnia sesja krakowskiej Po

wiatowej Rady Narodowej po
święcona była dalszemu rozwojo
wi sportu i turystyki na terenie

powiatu Kraków.
W posiedzeniu wziął udział m.

In. przewodn. WKKF1T mgr Cze
sław Stawarz. Referat o

bie sportu 1 turystyki
przewodniczący PKKFiT
Wesołowski. Po dyskusji
uchwałę zabezpieczającą
wszechstronny rozwój sportu i tu
rystyki w powiecie

potrze-
wygłosi
Czesław

podjęto
dalszy

boisku hutnicy w meczu II
zaledwie zremisowali z beniamin-
klem ligowym Stalą Mielec 0:0.

Bezbramkowy rezultat wystawia
mierne świadectwo obu atakom.
Mało było celnych strzałów, mało

akcji ofensywnych, które mogły
by w efekcie przynieść lup bram
kowy. Obie drużyny więcej pil
nowały własnego przedpola niż

kusiły się na skomasowaną ofen
sywę. Jedynie w drugiej połowie
spotkania piękny strzał Stója
(Stal) trafił w poprzeczkę.

HUTNIK NOWA HUTA: Stefań
ski, Drobny, Bielewicz, Płaszew-

ski, Niemiec, Szewczyk (Gajew
ski), Ślusarek (Drożdziok), Ko
walczyk, Ankus, Ząbek, Krzyża
nowski.

Widzów 5 tys.

ligi

Na trasach górskich Podhala od
był się XXVII Rajd Tatrzański,
który był Jednocześnie 4 elimina
cją rajdowych motocyklowych
mistrzostw Polski.

Po raz pierwszy od wielu lat,
wielka tradycyjna Impreza odbyła
się tylko w konkurencji krajowej,
w małej obsadzie i z okrojonym
programem.

Rajd trwał
trasa liczyła
zaledwie 507
nim tylko 30

rych 18 dojechało do mety.

Najlepszym zawodnikiem impre
zy był wielokrotny reprezentant
Polski, Zbigniew Pieczara z Kra
kowa, który wywalczył wszystkie
możliwe do zdobycia nagrody, w

tym również .,Puchar Tatr” oraz

nagrodę im. Trzebuni za najlepsze
wyniki w próbach specjalnych.

tylko 2 dni, jego
w dwóch etapach

km, a startowało w

zawodników, z któ-

POWSTAJE TARTAN

NA STADIONIE

WARSZAWSKIEJ SKRY

w

cie”

Dziś o godz. 12 sprzed Fabryki
Samochodów Ciężarowych „Star”
wyruszy III rajd techniczny sa
mochodów. W rajdzie weźmie u-

dział kilkudziesięciu kierowców,
którzy pojadą na różnych typach
samochodów ciężarowych „Star”.
Samochodów które zdobyły sobie

wielką popularność i uznanie nie

tylko w kraju ale i za granicą.
Rajd przemierzy również drogi
województwa krakowskiego. Jed
nym z etapów kolumny będzie w

dniach 27—29 bm. Nowy Sącz.
A oto garść szczegółów o Fa

bryce Samochodów Ciężarowych
„Star” w Starachowicach 1 pro
dukcji tego zakładu.

Już od 20 lat Fabryka Samocho
dów Ciężarowych im. Feliksa

Dzierżyńskiego w Starachowicach

produkuje popularne „Stary”.
Samochody tej marki znane są

Już dziś powszechnie nie tylko w

kraju ale można je spotkać bar
dzo często na drogach wszystkich
nieomal kontynentów.

Jeżeli uwzględnimy fakt, że sa
mochody Star są pierwszymi sa
mochodami ciężarowymi produko
wanymi od podstaw przez nasz

przemysł motoryzacyjny 1 że na

przestrzeni minionych 20 lat taś
mą montażową fabryki opuściło
ponad 240.000 samochodów a ilość

KOMUNIKAT

TOTO-LOTKA

za-Totalizator Sportowy
wiadamia, że w toto-lotku z dnia
10. VIII. 63 r. wylosowano nastę
pujące numery: 10, 13, 17, 34, 38,
49 dod. 7.

LAJKONIK

„Lajkoniku”
następujące

wyloso-
liczby;

W
wano

9, 19, 32, 37, 41 dodatko
wa 11.

KAROLINKA

produkowanych odmian i typów
wzrosła w tym czasie od 1 samo
chodu skrzyniowego Star 20 wy
produkowanego w roku 19'18 ao

23 typów jakie są produkowane w

chwili obecnej — to mulimy
stwierdzić że produkcja polskiej
ciężarówki przeszła ogromną ewo
lucję.

Tak szybki rozwój produkcji,
ciągła modernizacja, doskonalenie

konstrukcji 1 technologii, a nade

wszystko systematyczna poprawa
jakości samochodów spowodowa
ły, że dziś FSC Starachowice jest
zakładem znanym w świecle a

produkowane przez tę fabrykę
samochody należą do wysokiej
klasy 1 nie ustępują pod wzglę
dem walorów techniczno-eksploa
tacyjnych samochodom produko
wanym przez firmy renomowane

i posiadające bogatą tradycję w

dziedzinie budowy samochodów.

Droga rozwcjowa jaką prżeszła
fabryka w minionym 20-leclu a

wraz z nią 1 droga rozwojowa na
szego rodzimego samochodu jest
olbrzymia.

Aktualnie produkowane są w

fabryce zmodernizowane modele
Star 28 1 Star 29 a fabryka jest
w przededniu uruchomienia no
woczesnego samochodu o wyso
kich walorach technicznych Star

20(1 i jego pochodnych. Podkreślić
tu należy, że każdy następny u-

ruchamlany model otrzymywał
zawsze wyższe parametry eksploa
tacyjne. I tak na przykład ładow
ność wynosząca w samochodzie
Star 20 3,5 ton wzrosła najpierw w

Starze 21 do 4 ton w Starze 25 do

4,5ton,awStarze28i29do5
ton. Samochód Star 200 posiadał
będzie ładowność 6 ton. Wzrasta
ła również moc silnika w produ
kowanych samochodach od 85
KM do 105 KM. Korzystnie rów
nież kształtują się i inne wskaź
niki techniczno-eksploatacyjne jak
wskaźnik ciężarowy tj.
ładowności do ciężaru
samochodu, wskaźnik

mocy silnika do ciężaru całko
witego samochodu, oraz wskaźnik

żywotności silnika.
W wyniku tego produkowane

dziś samochody Star 28 i 29 za
kwalifikowane zostały do najwyż
szej grupy jakości, a ich dalsza

modernizacja pozwoli na to, że

zbudowany na podstawowych zes
połach tych samochodów samo
chód Star 208 będzie jeszcze bar
dziej sprawnym i trwałym pojaz.
dem.

stosunek

własnego
stosunku

5,3,34,9,21
dod. 10

„Gazeta Krakowska** organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole t. Telefon i Centrala
135-60.

Krakowska Drukarnia
Prasowa

Krak&w. ul. Wielopole 1.

» A-ffi

Z notatnika reportera
ZACIĘTY POJEDYNEK

TENISISTÓW
NADWIŚLANU

Bardzo zacięty przebieg miało

spotkanie I ligi tenisowej Nadwi-
ślan — SKT Sopot. Gdy po pierw
szym dniu krakowianie przegry
wali 1:3 wydawało się że poniosą
oni wysoką porażkę.

A jednak w drugim dniu po
zwycięstwach Meresa (Nadwiślan)
nad Niedżwledzkim 6:2, 6:1 1 No
waka (Nadwiślan) nad Andrzejew
skim 0:6, 6:1, 7:5 stan meczu był
remisowy 3:3. Decydowała gra
mieszana. Para krakowska Dra-

czowa, Meres przegrała jednak ze

Zdunówną, Andrzejewskim 4:6,
6:1, 4:6 i spotkanie zakończyło się
nieznacznym zwycięstwem zespo
łu sopockiego 4:3.

W wyścigu jedynek barw Polski
bronił krakowianin Bromek. Po
czątkowo wiosłował on na ostat
nim miejscu. Dobry, choć spóź
niony finisz przyniósł mu drugie
miejsce za Boehmertem (NRD)
7.56,8. Polak uzyskał czas 8.03,3,
wyprzedzając Sawana (Rumunia)

Slejkowskiego (Polska).i

Rajd na raty
ramach akcji „Lato w mieś-

Zarząd Dzielnicowy ZMS
Stare Miasto, zorganizował dla

uczczenia 25 rocznicy powstania
PRL — I Rajd na raty. Jego trasy
wiodą przez zaniedbane niegdyś
powiaty: bocheński, myślenicki i
limanowski. Ma on umożliwić u-

czestnikom poznanie przeobrażeń,
jakie dokonały się na tych zie
miach w okresie minionego
ćwierćwiecza. Regulamin Rajdu
przewiduje m. in. przeprowadze
nie wywiadów z zasłużonymi
działaczami danego terenu oraz

sporządzenie not biograficznych
Pierwszy etap Rajdu odbył się

r.a Zrrabiu w ramach organizo
wanej przez wspomniany Zarząd
Dzielnicowy ZMS-owskiej „Nie
dzieli na Zarabiu”. Na trasie My
ślenice — Oklej na — Myślenice —

Zarabie, pierwsze miejsce zajęły
drużyny: nr 8 z Pralniczej Spół
dzielni Pracy (zg)

Przewodniczący GKKFiT
Włodzimierz Reczek oraz wi
ceminister budownictwa i

przemysłu materiałów budo
wlanych Edward Swirkowski

wizytowali stadion warszaw
skiej Skry przy ul. Wawel
skiej, zapoznając się z aktual
nym stanem prac związanych
z układaniem na tym obiek
cie nawierzchni tartanowej.

W chwili obecnej nawierz
chnię koloru ceglastego otrzy
mały już rozbiegi. Tartan wy
lany jest również na połowie
szerokości pełnego obwodu
bieżni. Prace trwają i zostaną
zakończone w przewidzianym
terminie tak że 29 bm. roze
grane zostaną na stadionie
Skry międzynarodowe zawody
lekkoatletyczne po raz pierw
szy w Polsce na nawierzchni
tartanowej.

wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

CO,GDZIE

SIERPNIA

Zuzanny

SUKIENNICE: 150-lecie

(10—15). ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): 10—14 . GEOLOGICZNE

(Senacka 3): Świat roślin i zwie
rząt epok ubiegłych oraz wyst.
minerałów (9—17). HISTORYCZ
NE (Jana 12): Dzieje i kultura

Krakowa; (Franciszkańska 4): Z

dziejów drukarstwa i introliga
torstwa; (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (9—15). ETNOGRA
FICZNE (pi. Wolnica): 11—15.
PODZIEMIA kościoła św. Woj
ciecha: Dzieje Rynku Krak. (10—

■18). KLUB MPiK (Jagiell. 1):
wyst. malarstwa Grupy 5 „Siad”.

Nieczynne.

K
-W----

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

POLKI NA CZWARTYM
MIEJSCU

Tytuł mistrza Europy w koszy
kówce juniorek zdobyła drużyna
ZSRR. Srebrny medal uzyskała
Bułgaria a brązowy — Jugosła
wia. Młode koszykarkl polskie za
jęły czwarte miejsce wyprzedza
jąc Węgry, Włochy, CSRS, Izrael,
Rumunię, Holandię 1 NRF.

REKORD ŚWIATA
TALTSA (ZSRR)

Puchar Bałtyku w podnoszeniu
ciężarów zdobyła drużyna ZSRR
49 pkt. przed NRD — 40 pkt., Pol
ską 36 pkt. 1 Finlandią 26 pkt. W
wadze ciężkiej pierwszej miejsce
zajął Jan Talts (ZSRR) osiągając
w trójboju 542,5 kg. Radziecki

sztangista ustanowił w wyciska
niu rekord- świata wynikiem 190

kg. W

ciężył
kg.

W kilku wierszach

ZA PÓŹNY FINISZ,
W trójmeczu wioślarskim repre

zentacja NRD uzyskała 26 Rjct.
przed Polską 15 pkt. 1 Rumunią 8

pkt.
—e

Lekkoatleci startowali
w Zakopanem

stadionie zakopiańskiego,
odbył się mityng lekkoatle-

Na

OPO,
tyczny, w którym startowało po
nad 100 zawodniczek 1 zawodni
ków z całego kraju. A oto
kawsze wyniki: kóbiety
czep • Krawcewicz (ŁKS)
skok w dal: Warzocha
— 5,95; 200 m: Jędrejek

cle-
— osz-

- 51,49,
(Skra)
(Start

Lublin) — 24, 7; 100 m Długołęcka
(Legia) — 12,0; 100 m ppł.: Lisiec
ka (Górnik) 14,7.

Mężczyźni — 800 m: Kimon

(Olimpia) — 1.52,6; 3000 nj Snoch

(Stal Mielec) — 8 .25,0 przed Luer-
sem ILechia) — 8 .27,6.

wadze superciężkiej zwy-
Batiszczew (ZSRR) — 552,5

WIELOBÓJ
BUDOWLANYCH

W Krakowie odbył się finał wo
jewódzkiego wieloboju budowla
nych. Wielobój obejmował nastę
pujące konkurencje: pływanie,
podnoszenie ciężarka, przeciąga
nie liny, marsze, rzut kulą, szta
feta 1000 m, rzut do tarczy.

W finale wojewódzkim zwycię
żył zespół Chemobudowy Oświę
cim przed Żarz. Sprzętu PPB HiL,
Przeds. Rob. Inst. Kraków, Zakł.
Elem. Bud. Skawina 1 Krak.
Przeds. Bud. Przem. Kraków.
Startowało 65 zawodników. W za
wodach brała udział również dru
żyna radziecka składająca się z

pracowników przebywających na

stażu w Krak. Przeds. Bud. Prze
mysłowego. Wręczenia nagród do
konał przew. Rady Okr. Fed. Bu
dowlanych w Krakowie J. Bazan.

Organizacja sprawna.
Zwycięski zespół Chemobudo

wy będzie reprezentował okręg
krakowski na centralnych zawo
dach wieloboju w Szczecinie.

DZIĘKUJEMY...
...piłkarzom Cracovil za nadesła

ne pozdrowienia z pobytu w NRD;
...gimnastyczkom Korony z obo

zu szkoleniowego w Piwnicznej.

• W Elblągu rozpoczęły się
VI spadochronowe mistrzo
stwa Polski juniorów. Startu
je w nich 44 zawodników o-

raz ekipy ze Związku Ra
dzieckiego i NRD. Zawodom

patronuje ZG ZMS.
W sobotę rozpoczęto pierw

szą konkurencję. Były nią
skoki z wysokości 1.800 m na

akrobację. Według nieoficjal
nych danych, najlepsze wyni
ki uzyskali skoczkowie ZSRR.

• Lider I ligi żużlowej,
Śląsk Świętochłowice, zdobył
dalsze punkty, wygrywając w

sobotę z Wybrzeżem Gdańsk
45:29. Najwięcej punktów dla

zwycięzców zdobyli:
— 12,Mucha—121
szek — 10.

• W Dolomitach

wydarzył się tragiczny wypa
dek. W czasie wspinaczki pół
nocnym filarem szczytu Mon
te Agner poniósł śmierć 24-

letni alpinista z Gliwic Wła
dysław Gąsiecki. Przyczyną
wypadku było nagłe obsunię
cie sie dużego skalnego

• Na torze kolarskim
lenowie zakończył się
mecz miast o puchar
Zwyciężyli torowcy Łodzi —

85 pkt, przed Wrocławiem —

78 Dkt 1 Szczecinem — 75 pkt.
W wyścigu indywidualnym

na 4 tys. m zwyciężył Lato
cha (Łódź) 4.57,3 przed Zieliń
skim (Szczecin) 5.00,0 1 Len-

giewlczem (Wrocław) 5.06,4.
® W Poznaniu odbyły się

mistrzostwa Polski W skokach
do wody. W skokach z wieży
bezkonkurencyjną okazała się
Elżbieta Wlerniuk. W skokach
z trampoliny zwyciężył Ta
deusz Budek.

Jarmuła
P. Walc

włoskich

bloku,
w Me

troj-
PKO1.

• Do kraju powróciła ekipa
polskich lekkoatletów którzy
startowali w kilku
w Szwecji.

Podczas zawodów
svall bieg na 1500
Maluśki — 3.53,3, w skoku w

dal pierwsze miejsce zajął
Stępień 7.54. W biegu na 800
ni Kupczyk zajął 2 miejsce —

1.51.5 . Następnie nasi repre
zentanci występowali w U-
mea. W biegu na 800 m pier
wsze miejsce zajął Maluśki

1.49.5, a 3 byl Kupczyk -

1.50,0. W skoku w dal zwycię
żył Stępień — 7.42 .

O W trzecim dniu siedmio-
meczu o mistrzostwo I ligi
piłki wodnej, rozgrywanym
na basenie Anilany w Lodzi,
padły rezultaty: Anilana

(Łódź) przegrała z Legią (War
szawa) 3:7, Arkonia (Szczecin)
zwyciężyła Polonię 5:3, Śląsk
(Wrocław) pokonał Slęzę Wro
cław 4:1, Anilana (Łódź) prze
grała z KSZO (Ostrowiec) 4 6,
Arkonia (Szczecin) zwycięży
ła Śląsk (Wrocław) 5:3 i

(Warszawa) pokonała
(Wrocław) 7:4.

• Srebrny 1

wywalczyły
polskie osady
nieoficjalnych wioślarskich mi
strzostwach świata juniorów,
które odbyły się na jeziorze
Patria w pobliżu Neapolu.

W czwórkach ze sternikiem
triumfowała osada Holandii w

czasie 5.40,73 przed ekipą Pol
ski (Budowlani Płock — Ma
rek Gurzeńskl, Bogdan Tere-
Us, Lech Drtila, Jerzy Ulczyń-
skl 1 St. Zbigniew Danachow-

ski) — 5.42,74.
W dwójkach ze sternikiem

zwyciężyła NRF — 4.58,37
przed Danią — 5.00,85 i Pol
ską — 5.01,76.

mityngach

w Sund-
m wygrał

Legia
Slezę

brązowy
jedynie

startujące

medal
dwie

w

APOLLO: Napad stulecia (ang. 16

lat) — 15.45, 18, 20.30. CHEMIK;
Słodki ptak młodości (USA, 16

lat) — 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Przygoda z piosenką (poi. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Szalony
koń (USA, 11 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Samotny jeździec
(USA, 16 lat) — 18, 20.15. MELO
DIA: A to historia (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

Kapral i inni (węg. 11 lat) — 15.30,
17.45, 20. MIKRO: Dziesięciu ma
łych Indian (ang. 16 lat) — 16, 18,
20.15. MŁ. GWARDIA: Udręka i
ekstaza (wł. 14 lat) — 16, 19.
SZTUKA: Kobieta owad (jap. 16

lat) — 15.30, 18, 20.30. UCIECHA:

Skąd przychodzisz (fr. 18 lat) —

16, 18, 20. WARSZAWA: Obcy w

domu (ang. 18 lat) — 15.45, 18,
20.30 . WISŁA: Syn kapitana Bloo-
da (wł. 12 lat) — 11, 15.45, 18, Ko
pciuszek w potrzasku (fr. 16 lat)
— 20. WOLNOŚĆ:
księcia
20.15. WRZOS:

(węg. 14 lat)
ZUCH:

WIEC: Niebo nad głową (fr. 14

lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Wielki wąż Chlngach-

gook (NRD, 11 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA: Panienki z Ro-

chefort (fr. 14 lat) — 14.45, 17.15,
20. ŚWIATOWID: Na tropach so
koła
20.30.
Staff
19.30.

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Plac

Matejki 2, Długa 88, Krakowska

19, Prokocim — Kolejowa, os.

Wieczysta, Rynek Gł. 42 . N . Huta:
al. Rew. Paźdz. 6 (tlen), os. Na

Stoku paw. 1.

5

Dziewica dla

(wł. 18 lat) — 15.45, 18,
Zoltan Karpathy
- 15.45, 18, 20.15.

nieczynne. ZWIĄZKO-

(NRD, 14 lat) — 15.45, 13,
ŚWIATOWID M. SALA: Fal-

(hiszp. 16 lat) — 14 .45, 17,
SFINKS: Tragiczne polowa

nie (brąz. 16 lat) — 16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: Spra

wa honorowa.
SKAWINA — Junak: nieczyn

ne. Hutnik: Angelika i król.
ZIELONKI — Krakowianka:

nieczynne.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

PROGRAM II
Godz. 5 .00 Muz. 5 .29 Kom. me

teorolog. 5.30 Wiad. 5 .40 Aud. dla
wsi. 5 .50 Muz. 6.00 Proponujemy,
informujemy... 6.20 Gimn. 6 .30
Wiad. 6.40 Publicystyka między
narodowa. 6 .50 Kronika jednego
dnia — rep. 7 .15 Kom. biometeo-

rolog. 7.16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7 .53 Piosenka dnia. 7.56

Muzyczny non stop. 8 .10 Muz. 8 .30
Wiad. 8.35—15.00 Przerwa. 15.00
Konc. chóru a capella PR i TV.
15.20 Kiermasz muzyczny. 15.50 „Z
precyzją zegarka”. 16.00 Dziennik.
16.10 Tr. z Rzeszowa. 17 .01 Start 68.
18.00 Skrzynka interwencji. 18.10
Dziennik krak. 18.20 „Sonda”
dźwiękowy przegląd społ. -ekono
miczny. 19.00 Przegląd wydarzeń
„Echa dnia”. 19.15 Wieczór liter.-
muz. 19.17 Mel. rozrywk. 19.30 „Po
top” — pow. H. Sienkiewicza. 19.57
Mel. rozrywk. 20.10 Echa Europ.
Fest. Muz. — Lozanna 1960. 21.05
Notatnik kultur. 21 .52 Chwila po
ezji. 21.57 Muz. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22.27 Wiad. sportowe. 2S.^3

„Od kozaczka do twista”. 23.30
Gra Zespół „Metrum”. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

zę
sta-

18.10CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17. LARYNGOLOGICZNY: Koper
nika 23a, OKULISTYCZNY: N. Hu
ta. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
PEDIATRYCZNY: N. Huta, CHI
RURGIA DZIEC.: N. Huta.

Godz. 16.45 Program dnia.
Dziennik. 17 .00 „Opowieści
świata zwierząt”. 17.25 „Echo
dlonu”. 17.50 Kronika (Kr.).
Wywiad z sekretarzem KW PZPR
Józefem Łosiem (Kr.). 18.35 „Mag
netofony pradziadków” — film
węg. 18.50 „Eureka”. 19.30 Dzień-/

nlk. 20.00 Teatr: J. Jurandot „Ta
kie czasy”. 21.20 Wszechnica. 21 .50
Dziennik. 22.05 Program na jutro.

I


